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We Lwowie, — Wtorek dnia 19, Lipca 1892, 


%ychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 3. popołudnia, 
dia prowineji o godz. 8. wieczorem 
“v dnie świetoczne zaś dla Lwowa o godzinie 
13 w południe, dla prowincji o 5 wieezorem. 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
„lesięeznie zł. 3*— kwartalnie zł, 6-— 
Za grnztca kwartalnie złr. 7:50, 
W miejscu z dostawą do domu 
mstecznie 1 zł, 50 et. kwartalnie 4 zł, 50 et. 


BIUBA REDAKCJI: 
ulica Czarneckiego l, 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe, 


Zawrzyjcie formalne przymierze! 


Lwów ad. 18. lipca. 

Sześć prawie tygodni upłynęło od wyjazdu 
w. ks, Konstantego z Contrexeville do Nancy dla 
widzenia się z prezydentem (arnotem, na któ- 
rym to zjeździe miało nawst przyjść do obmy- 
ślenia formalnego przymierza pomiędzy Rosyą i 
Francyą; dwa niespełna tygodnie upływa od 
czasu, gdy Czytywany przez cara (łrużdanin 
w SZeregu artykułów piorunował na Francyę, że 
tylko gębą miele i chce, aby Rosya za nią ka- 
sztany z żaru wydobywała, gama zaś niczem się 
nie odpłaciła. Nagle, niespodzianie pojawia się 
w paryzkim Figarge artykuł, który, rzuciwszy 
pogląd na wewnętrzne stosunki Rosyi, a nastę- 
pnie i Francji, domaga się, aby carat formalne 
zawarł przymierze z republiką, Że już czas ku 
temu najwyższy, Sprzykrzyło się już prawić cią- 
gle tylko 0 entente franco-ruase, należy natomiast 
postawić alliance franco-russe — nieokreśloną 
„wspólność interesów“ zamienić w ścisłe, a przeto 
cenna przy mierze zacz6pno-odporne. 

Zgon poliemajstra Gressera, który umiał 
cara zupełnie uwolnić od trwogi o swoje życie, 
choroba Giersa į Wyszniegradzkiego, niski kurs 
rubla, nędza į smutny horoskop co do ¿niw w 
najbliższych latach, cholera, kłopoty z nowem 
uzbrojeniem i wykończeniem budowy potrzebnych 
w razie mobilizacyi kolei strategicznych —wszyst= 
kie te okoliczności przytacza Figaro, aby zakon- 
kludować, że car ostatniemi czasy stał się więcej 
zapiętym wobee Francji, że „snać mniej się oka- 
zuje chętnym do otwartego zajrzenia w oczy 
następstwom, jakieby mogło sprowadzić przymierze 
z narodem, który się z rabusiowskiemi Niemcami 
ostatecznie jeszcze nie rozrachował*. 

Z drugiej strony waśń stronnictw we Fran- 
cyi, niestałość ministerstw, kulturkampf Z Ko- 
ściołem, Niebezpieczeństwo anarchizmn i nie- 
rozum parlamentu — przytacza Figaro jako 
przeszkody, zawadzające zawarciu formalnego 
przymierza francusko - rosyjskiego; nadto zaś 
wskazuje, że się Rosy4, jakkolwiek tylko na polu 
handlowo-polityczaem, zbliżyła do Niemiec. Zdu- 
miewającą jest przeto rzeczą, że takie przyto- 
czywszy premisy, dochodzi do zawnioskowania : 
teraz pora, aby nasi dyplomaci carowi skrypt do 
podpisu przedłożyli. Zarazem przedstawia Figaro 
Leona XIII. jako pośrednika pomiędzy Francyą 
i Rosyą, co jest rzeczą dziwną, pomimo że or- 
gana watykańskie wcale nieprzychylnemi trój- 
przymierzu się okazują — a wreszcie i na to, 
chociaż nie wręcz, wskazuje Figaro, że Glad- 
stone obejmie napowrót ster Anglii, a wtedy w 
napiętych obeenia stosunkach Anglii do. Francji 
i Rosyi znaczne zmiany zajść mogą — co też 
jest bardzo prawdopodobnem. 

W Berlinie dał artykuł Figara wiele do 
myślenia; powiadają o nim nawet, „że rzuca 
jaskrawe światło na całe położenie międzynaro- 
dowe, które tak jak jest, za arcyzaplątane i nie- 
jasne uważać należy“. Pytają się zatem, czy i 
o ile rząd francuzki ma do czynienia z tym ar- 
tykułem — i przyznają, że Figaro bywał osta- 
tniemi czasy znowu przez ministra Spraw ZAgr,, 
Ribota, często używany do enuncyacyj półurzę- 
«, dowych. Nie sądzą jednakowoż, iżby ten także 
artykuł do rzędu tych enuncyacyj należał, — atoli 
zachodzi ta ważna okoliczność, łe Figaro nie 
bawiąc się we własne przekonania, natomiast 
jest doskonałą wskazówką, zkąd w opinii fran- 
cuzkiej wiatr wieje, jakie w danej chwili prądy 
w niej nurtują. Kiedy usposobienie opinii publi- 
cznej jast za pokojem, F.garo jest także poko- 
jowym ; ale niechaj przez noc to usposobienie się 
obróci, Figaro natychmiast ustawia żagle na 
burzę. 3 

Francya Urzędowo już organizuje wystawę 
powszechną Ne T. 1900; jest to przecie jasnym 
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uważa — pomimo iż Bismark niedawno temu 
prawił o nowej możliwości Sedanu—i że też Fran- 
cya nie myśli w tym okresie uderzyć na „rabu- 
siowskie* Niemcy. Po co więc Francyi formal- 
nego przymierza zaczepno-obronnego z Rosyą? 
Jeden tylko domysł ma racyonalną podstawę, 
mianowicie, że rządy Gladstona mogą sprowa- 
dzić zbliżenie się między Anglią a Rosyą, któ- 
reby się kosztem Francyi odbyć mogło. Nadto 
jest pewnem, że przyjście formalnego traktatu 
przymierza do skutku, wzmocniłoby pozycyę ga- 
binetu Loubeta, pewną jedynie do chwili ponow- 
nego zebrania się parlamentu, i pewną jeno 
o tyle, jeżeli go nie wywróci jaki niespodziany 
wypadek pozaparlamentarny. 

Artykuł Figara może sile wywrzeć wra- 
żenie w kołach ultrarosyjskich, prących zdawna 
do tormalnego przymierza z Francyą. Na carze zaś 
i na kołach rządowych rosyjskich może wywrzeć 
owszem wrażenie, wręcz przeciwne zamiarowi. 
Francya, dzisiaj zależna od Petersburga, pragnie 
traktatu przymierza, aby rej wodzić mogła w sio- 
strzunej lidze republiki z kozakiem — a na to 
car przystać nie zechce, bo nie byłby panem 
sytuacyi ani poza Rosyą ani nawet wewnątrz 
Rosyi. Te zaś okoliczności — co do wewnętrzne- 
go stanu tak Rosyi jak Francyi — mogą a na- 
wst muszą zniewalać kierowników Rosyi do uni- 
kania wszystkiego, coby ją wiązać, a nawet w ze- 
wnętrzne zawikłania wpędzić mogło. 

„ Dwóch rzeczy atoli dowodzi artykuł Figara, 
mianowicie, że przymierze franeuzko - rosyjskie 
w ogóle jeszcze nie istnieje, a powtóre, iż Fran- 
cuzi się obawiają, aby skutkiem ewentualnego, 
może już bardzo blizkiego ustąpienia Giersa i 
Wysznegradzkiego, wielce nie podupadła dotych- 
czasowa życzliwość caratu dla republiki. W tym 
zaś stanie rzeczy niepodobna zrozumieć, dlaczego 
Berlin się niepokoi... pomimo możliwości pono- 
wnego Sedanu. 


Nowy zwrot 


w sprawie czesko - niemieckiej ugody. 


Lnów 18. lipca. 


| Zwołanie komisyi rozgraniczającej dla okrę- 

gów sądowych w Czechach w obecnej chwili 
wygląda na nowe ustępstwo ze strony rządu dla 
lewicy. Czescy mężowie zaufania oświadczyli od- 
dawna, że w obradach udziału brać nie będą, 
Niemcy twierdzą jednak, że w myśl punktacyj, 
obrady te odbywać się mogą i bez Czechów. 

Twierdzenie to trochę dziwne: punktacye 
sukładano z udziałem obu stron i z przypuszcze= 
niem obnstronnej zgody, Die można bowiem po- 
jąć, by Czesi mogli przy punktacych zezwolić na 
to, aby jedna tylko strona miała „radzić* o spra- 
wach, w których interesa stronnietw obu, i to in- 
teresa tak sprzeczne Ścierają się ze sobą. Takie 
jednostronne narady Są po prostu uzurpacją. Nie 
chcemy w to wchodzić, o ile Czesi obowiązani 
są brać udział w naradach, ale jeśli udziału brać 
nie chcą, jeśli wszystkie stronnictwa czeskie je- 
den i ten sam czują wstręt przed rozgranicze- 
niem Czech na obwody czeskie i niemieckie, to 
tego wstrętu nie można chyba zwalezyć obrada- 
mi komisyi niemieckiej. 

Dalszą kwestyą w sprawie czesko-niemie- 
ckiej jest konieczność zasiągnięcia zdania sejmu. 
Prawo sejmu do wydawania opinii o podziałach 
terytoryalnych w Czechach uznał minister Schón- 
bora w mowie swej wygłoszonej w Izbie posłów 
po wniesionem przez młodoczechów oskarżeniu. 
Minister bronił wtedy utworzenia powiatowego 
sądu niemieckiego w Wekelsdorfie powołując się 
na to, że w kwestyi tej wydał juź sejm swoją 
opinię. Czyż teraz rząd zamyśla przeprowadzić 
rozgraniczenie etnograficzne bez zapytania się 


dowodem, że pokój aż do owego roku za pewny 'sejmu? I na cóż zda się powołanie komisyi nie- į tych haseł żaden Czech, czy demokrata, 


ten tystów roli i udzielać formalnie lekcyi śpiewu 
800 L I Gaj T be niedouczonym śpiewakom. Mimo to powodzenie 
m0 N „Nędzy p aa Lal było ogromne. Król 
s znaczył na wybudowanie teatru 540.000 zło- 
Bze l WJSIAWY MIŻYCZI teatralnej. ch. Kamiński dzieło swoje poświęcił królowi 
em a „chcąc wieczną BoA) pariatge, a. oświad- 
spa czonej mu w tem łaski Jego królewskiej Mości, 
p Oddział polski. et swojej przysługi najpierwszej narodowi 
arń istoryi musykś polskiej ionejć, IE 
sall II. Z history: á SI Po fgamińskim, opery. polskie piszą Wei- 
r z Wiedeń d. 12. lipca ek ies Flener, Kurpiński, Mirecki Tay 
18. waj AJ% Już najnowszych czasów. 
PI | Dokończenie.) z, oper Kamińskiego do Ró Bohamolca, Zabło- 
pf Za Stanisława Augusta powstała scena na- ckiego lub Witkowskiego nia wystawiono, ja 
rodowa. W roku 1779 otworzono teatr polski anie? nie wystawiono jego kościelnych kom- 
nie. którego wnętrze odmalowane przez Uanaletta pozycyi. Znajduje Się Na wystawie za to jego 
kie oglądać można na wystawie. Portrety Króla, Jako | gamą kantata napisana na uroczystość odało- 
by. założyciela teatru Narodowego i tancerki MA- | pigcja pomnika Jana Sobieskiego w Łazienkach 
z łeckiej, oba pędzla Bacciarellego wiszą na 801a- |r, 1792, 


opery polskiej, i 
historya tel pierwszej A 
cznej w Polsce. Warszawa miała wtedy 
niemieckich, włoskich i francuskich aktorów 
śpiewaków. Polskich 
nie było. Montbrun, 
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sie sławny później Wojciech Bogusławski w 
wiać "m hou Radziwiłłowskim utwory ó 


go, który dał się już był poznać swoję 
„Amant, autor i sługa” 
Sztuki Bohomolea. Z jednego aktu zrobiły 
lodyi, orkiestrze bardzo mało wyznaczając 
sca a i grze i Śpiewowi artystów, niezbyt 
nakładając zadania. Nie było Śpiewaków 
tako rutynowanych. Kamińskinie 
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. nach nad szafami pełnemi pamiątek z 0we50 r 
czasu. Wystawiono kopię Partytury pierwszej |komedyą Wojciecha Bogusławskiego : „Amant, 
odegranej w T. 1778. Znana jest | autor 1 stuga“, 
próby muzyki dramaty- 
swoich | rya teatru p 


regularnych przedstawień 
Fraueuz przybyły do Polski 
zebrał trupę artystów, między którymi znalazł 


LA 80 sztuk, 


jelawskie 0) 
czesnych dramatyków (Bohomolea, Bie leg 
po aiken] zaś części przekłady z franous Taa 
Do komedyjki jednoaktowej Bohomolca w '$'%8 


komedyś: 
i polecił mu przerobienie j 
p E 81Ẹ ski przez wprowadzen 
tedy dwa a Kamiński nap!sał kilka jeszeze aa 
trudne | stawienia Axura Polacy UwieTzyjj, że mają arty- 
jako | stów mogących się zrówżć” + włoskimi lub fran- 
tylko opere | cuskimi, Bogusławski, który łam śpiewał w Une 

pisał, ale dyrygować musiał orkiestrą, uczyć 8r" I TUu%iniego „Nosiwodzie i 


Dnia 7. września 1779 otwarto nowy teatr 


Imie tego wielkiego aktora, , re- 
żysera, poety, śpiewcka tak związało się % histo- 
1 olskiego, że życiorys jego jest zara- 
! | zem „monografią o teatrze warszawskim lat 
części i lwowskim i poznańskim. Ozterdzieść! lat 
blisko pracował przy scenie, napisał lub B 
tłómaczył Í dla sceny polskiej przerobił p128% 

stworzył nietylko scenę polsk% ale 
rodową w śŚcisłem tego słowa ZDACZENIU; 
} całe pokolenie artystów muzyków dra- 
p i Śpiewaków i jeśli kto to pew®™e 


Bogusławski zasłużył ņą dwuwiersz 


scenę NA 
wychowa 
matycznyć 
Wojciech 


a owi, Ma Be ooa P umieszczony pod jego ryciną: 
A czw Bogu kie- Krzywdzące głos ojczysty mniemania umorzył 
bardzo się podobały wezwał więc Bogusław Pisał, grał i grających na caas pója, ętworzył 
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A ie oper Sacchiniego An 
ossiego, PergoleseB" (Serva Padrona „a Wreszcie 
Salierego (Axur) stanowi epoke, Od chwili wy- 
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mieckiej do obrad w tej sprawie, kiedy sejm cze- 
ski, jak to żadnej nie może ulegać wątliwości, 
uzna ogromną większością wszystkie uchwały ko- 
misyi za nieważne i szkodliwe dla kraju ?Chyba 
więc rząd zamyśla przeciw woli sejmu otwierać 
nowe sądy niemieckie, „rozdzierać* — jak wy- 
rażają się pisma czeskie — Czechy? Z pewno- 
ścią nie pochwala hr. Taaffe takiej stanowczej 
polityki, która popchnęłaby bez różnicy stanów 
i stronnictw do najzjadliwszej opozycyi. Może 
być, że ultranarodowcom niemieckim, którzy w 
ostatnich czasach bardzo mącą wodę w lewicy i 
dzięki którym Plener tak gorąco i namiętnie 
przemawiał o niezależnośąi swego stronnictwa, 
udało się wymusić od rządu przyrzeczenie, że zwoła 
Komiarę rozgraniczającą powiaty czeskie od nie- 
mieckich. Rząd pokaże, że robi, ile w jego mo- 
cy; może i do sejmu odwoła się, ale z pewno- 
ścią przeciw woli sejmu czeskiego nie się nie 
przeprowadzi w Czechach. 

Rządowi wcale nie jest pożądanem stwo- 
rzenie potężnego ultra-niemieckiego stronnictwa 
na koszt Czechów, choćby i siły miał po temu 
— ale czy: ma siłę rządźjć przeciw woli tak 
wielkiego i bogatego nadu, to wielkie py- 
tanie ! 

Nie dziw, że w pismach czeskich uderzono 
na wielki alarm. Czesi zyskali zdobycze swoje 
polityczne silną jednością, namiętną i uporczywą 
taktyką. Ogólne oburzenie i podniecanie namię- 
tności w narodzie jest dzisiaj także taktycznym 
środkiem. * 

Politik, Hlas Naroda, Narodni Listy, naj- 
większe pisma wszystkich obozów czeskich zga- 
dzają się w tem, że na całej linii rozpocząć 
potrzeba energiczną opozycyę. Politik nie wie- 
rzy, aby podpis ministra Schónborna miał się 
znajdować na dokumencie, na mocy którego pre- 
zydent wyższego sądu krajowego odniósł się do 
komisyi rozgraniczającej. Pismo to żąda na każ- 
dy wypadek zjednoczenia stronnictw wszystkich, 
aby przygotowane były na wszelkie możliwe 
zdarzenia. Mas Naroda twierdzi, że naciskowi 
Niemców udało się skłonić rząd do zwołania 
komisyi, że rząd ten jednak, póki min. Schón- 
born jest jego członkiem, musi trzymać się sta- 
nowiska, określonego przez ministra w Izbie, i 
przedłożyć uchwały komisyi sejmowi. Jaką sejm 
wyda opinię o uchwałach, nie ulega dziś po 
oświadczeniach staroczechów i szlachty feudalnej 
żadnej wątpliwości. 

Bardzo ostro, jak zawsze, wyrażają się Na- 
rodni Listy. Pomawiają one ministra Schónborna 
i hr. Taaffego o to, że gotowi są za głosy lewicy 
przy walucie zapłacić państwowemi, jęsykowemi 
i politycznemi prawami Czechów. Hrabia Schón- 
born chce zostać człęwniem rządu à tout prix. 
Ale ztąd nastąpi wałka ze sejmem i walka 
zcałym czeskim narodem. Rząd Taaf- 
fego odważył się na krok, który najgłębszej po- 
trzebował rozwagi i ostrożności, Walka ze Sej- 
mem drugiego królestwa w państwie i z naro- 
dem tak wysoko stojącym pod względem kultury, 
narodem tak nieustraszonej odwagi i takiej siły 
w politycznych przekonaniach, ma swoją bardzo 
niebezpieczną stronę. Nikt nie wątpi po liście 
Riegera z d. 12. maja b. r, wystosowanego do 
prezydenta wyższego sądu krajowego w Pradze, 
że w całym narodzie czeskim nie znajdzie się 
ani jeśna ręka, któraby brała udział w dziele 
zdrady własnej ojczyzny. 

W rzeczy samej w Czechach skupiają się 
obecnie wszystkie stronnictwa i jeśli Niemcy, 
jak to ze wszystkich objawów można sądzić, wy- 
walczyli w istocie u rządu dalsze prowadzenie 
akeyi „ugodowej”, to zaiste nie mogli lepszego 
wymyśleć środka na zjednoczenie staroczechów, 
młodoczechów i wielkich posiadaczy ziemi, chło- 
pów i mieszczaństwa. Wydano teraz w Czechach 
hasło, że chodzi o walkę za całość kraju, za 
Święte i nieprzedawnione prawa narodu, s wobec 
radykał, 
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najlepiej siły sceniczne swojej trupy i nie pory- 
wał się na rzeczy niemożebne — ale w Warsza- 
wie z wielkiem sceptyzmem odzywano się o wy- 
stawieniu opery Salierego : 


O nieba! wstrząsa się natura 
Polacy myślą grać Axura 


Powodzenie wielkie sztuki zamknęło usta 
wszystkim drwiącym nowiniarzom. Bogusławski 
posiadał bowiem obok geniuszu ogromną wy- 
trwałość i jego pracowitość i energia dowiodły, 
czego może dokazać jeden człowiek. Jak każdy 
wyższych zdolności artysta, nietylko odczuwał 
potrzebę swojego czasu, ale przewidywał rodzą- 
ce dopiero pojęcia przyszłego pokolenia. Jego 
„Cud mniemany* czyli „Krakowiacy i Górale“ 
jest pierwszą operą nietylko po polsku pisaną, 
ale na wskroś polską. Stefani choć Czech rodem 
Pisząc muzykę do dzieła Bogusławskiego, przejął 
Się charakterem ludowej muzyki polskiej i stwo- 
rzył istne arcydzieło na owe czasy. W r. 1794 
wystawiono sztukę po raz pierwszy i od tego 
BEBE, Kaa dziesiątki lat nie schodziła z reper- 
O mit przerobił ją i wystawił we Lwo- 
adw. J aw ono piękne litografie wedle Masz- 
0Wsk1050 SPIRAR ludowych” z przeróbki Ka- 
mińskiego. 

Podniesienie sztuki  ; 
polskiej nie mogło zostać tre: dar 
DA ogółu. Dawniej grywano w pałacu Ra- 
ziwiłłowskim, potem w teatrze, w teatrach 
amatorskich i koncertach, a nawet operach, da- 
wanych w domach najwyższych rodów; 'brały 
udział jenerałowa Cichocka, panna Fabre, ts. 
de Piennes, hr. Stanisławowa Potocka, ks. Za- 
biełło i Adam Ożarowski. Przedstawienia da- 
wano u Kossowskich, Potockich, w pałacu Briila 
i w pałacu Krasińskich, w ostatnim za wstępem 
na dochód ubogich. Między kompozytorami me- 
lodyi do Śpiewów historycznych spotykamy imio- 
na hr. Chodkiewiezowej, pani Dembowskiej, hr. 
Laury Potockiej, pani Szymanowskiej, hr. z Czar- 
EE CE a w Wirtembergskiej 

artoryskiej (s j i k 
aiaga innch: yskiej (sławnej autorki „Mal 


; czy konserwatysta, czy zacofaniec, nie może się 
ociągać od przystąpienia do wspólnej chorągwi. 
Temi właśnie dniami poseł młodoczeski Rataj 
wystosował listy do staroczeskiego posła Sedlaka, 
do księcia Schwarzenberga i do młodoczeskiego 
posła Kuczery z prośbą, aby zastanowili się nad 
uchwałami, powziętemi w d. 16. maja b.r. przez 
wiec chłopów, w myśl których to uchwał wszyst- 
kie stronnictwa kraju zjednoczyć się miały celem 
wspólnej jednolitej akcyi. W najbliższych dniach 
posłowie ci przedłożą, każdy mężom zaufania 
swego stronnictwa, uchwały wiecu i spodziewać 
się można, że zanim jeszcze komisya niemiecko- 
czeska bez Czechów, zasiędzie do „obrał wspól- 
nych* nad etnograficzwym podziałem Czech, już 
w całych Czechach wszystkie partye zgodzą się 
co do akeyi przeciw „ugodzie“. 


Że stosunków bukowińskich. 


Czerniowiecka (łazeta Polska, strzegąca 
wzorowo interesów naszego naredu na kresach 
bukowińskich, podnosi znowu w- ostatnim nume- 
rze jeden z rażących przykładów systematyczne- 
go uciskania i usuwania narodowości polskiej na 
Bukowinie. 

„Leży przed nami — czytamy w Gasccie 
Polskiej — wydane właśnie sprawozdanie dy- 
rekcyi wyższej szkoły remlnej w Czerniowcach, 
zawierające bardzo cenne daty statystyczne. Do- 
wiadujemy się zeń, żę gr.-ozjege. wyższa szkoła 
realna w Czerniowcach w rokif szkolnym 1891/92 
liczyła ogółem 380 uczniów; d €i pod względem 
narodowości dzielili się, jak naetępuje: Niemców 
248 (między tymi 169 żydów, którzy na Buko- 
winie grają rolę Germanów), Bolaeków 76, 
Rumunów 25, Rusinów. 25, Czeehów 5, Armeń- 
czyk (?) 1, Włoch 1 i Węgier 1. 

„W zakładzie, gdzie język niemiecki jest 
wykładowym, uczono oprócz tego języków: fran- 
cuskiego (po 5, 4 i 8 godziny tygodniowo), an- 
gielskiego (po 3 godziny), rumuńskiego (po 2 
godziny) i ruskiego (po % godziny), natomiast 
języka polskiego nie uczono wcale, 
pomimo, że liczba uczniów tej narodowości zaj- 
muje drugie miejsce i w trójnasób przewyższa 
| osobno wzięte liczby Rumunów i Rusinów. 

„Dzieje się tak od początku istnienia tego 
zakładu, a dzieje się z pogwałceniem ustawy za- 
sadniczej i praw krajówych. 

„Przed trzema laty, za inicyatywą i stara- 
niem wielce zasłużonego p. Emanuela Dworskie- 
go, Polacy czerniowieccy wnieśli podanie do 
władz szkolnych o zaprowadzenie nadobowiązko- 
wej nauki polszczyzny w szkole realnej. Dy- 
rekcya zakładu poparła wywody petycyi, a Rada 
szkolna krajowa, pomimo nieprzychylnego wo- 
tum ze strony gr.-or. konsystorza, uchwaliła je- 
dnogłośnie zalecić ministerstwu wprowadzenie 
tej nauki. Zdawało się, że teraz już doczekamy 
się wreszcie wymiaru sprawiedliwości. - 

„Tymczasem mija rok trzeci a nikt nie umie 
powiedzieć, co dzieje się z owem podaniem. Na 
poufne zapytania u władz miejscowych otrzy- 
mujemy uspakejającą odpowiedź, że sprawa nie- 
wątpliwie będzie dobrze załatwioną. Ale mija- 
ją miesiące i lata, a my zgoła żadnej nie mamy 
decyzyi | y 

„Czy można przypuścić, ażeby taką nie- 
zwykłą, trzechleinią zwłokę powodował szlen- 
dryan biurokratyczny? Wątpimy. Podejrzywamy 
raczej — nie bez podstawy — że pewnej gru- 
pie polityków bukowińskich zależy na tem. aże- 
by podanie jak najdłużej nie oglądało dziennego 
światła, lub nawet - - aby poszło w zapomnie- 


nie. Tymczasem corocznie zastęp dzieci naszych | 


zatraca w tej szkole znajomość ojezystego języ- 
ka, wynaradawia się i — przepada dla naszego 
żywiołu". 

Gaseta polska wyraża na końcu nadzieję, 
że nowy prezydent kraju nie pozwoli na dłuższe 


W roku 1815 założono konserwatoryum 
warszawskie, którego najsławniejszym nauczycie- 
lem i dyrektorem był Józef Elsner. Józef Elzner 
napisał muzykę do 31 utworów seenicznych, (a 
z tych do więcej niż 20 w języku polskim), kil- 
ka symfonii, polonezy na fortepian, kwartety, 
wiele pieśni i znakomite mszy, psalmy i hymny 
kościelne. Jego oratoryum „Męka Zbawiciela“, 
które wykonano w Warszawie przez 320 śpiewa- 
ków, a 150 muzyków, jest jednym z naj wapa 
nialszych utworów muzyki polskiej. Elsner 85- 
letni żywot swój pełen pracy, zakończył w roka 
1854. Na wystawie przypomina go autograf ope- 
ry: „Ofiara Abrahama* (słowa Chodkiewicza) i 
dwa medale wybite na pamiątkę jego złotego 
wesela i na cześć jego działalności, jako rektora 
konserwatoryum i dyrektora opery polskiej. 

Po Ełsnerze idzie Kurpiński, sławny autor 
„Warszawianki, (Oto dziś dzień krwi i chwały“, 
znakomity twórea oper i kompozycyi kościelnych, 
największy z muzyków polskich owego czasu 
(1780 ur. + 1857), wielki znawca sceny. Napisał 
15 oper — na wystawie widzimy „Warszawian- 
kę i balet: „Wesele w Ojcowie*. 

Z innych sławniejszych wymienić wypada 
Lipińskiego, Ogińskiego, Mireckiego. następnie 
Moniuszkę, Wieniawskich, Kątskiego, Żeleńskiego, 
Dobrzyńskiego, Noskowskiego i Józefa Stefaniego 
(syna Jana kompozytora „Krakowiaków i Górali“). 
Imiona te znane dziś każdemu Polakowi. Mire- 
ckiego polskich oper nie wystawiono, nie dowia- 
dujemy się też, choćby z odcinku jakiejś gazety 
o jego świetnych tryumfach we Włoszech. Tylko 
dwa autografy z „Evandra“, wystawionego w We” 
nui i całej opery „I due forzati“, którą Z takim 
entuzyazmem przyjmowano we Florencyi, PTZY” 
pominają pobyt we Włoszech wielkiego muzyka 
polskiego. 

Z dzieł utworów Lipińskiego wystawiono 
kilka autografów kompozyczyj na skrzypce, tu- 
dzież afisze jego koncertów z Paganinim w Pia- 
cenzy i jego występów w Wiedniu i Mińsku. 
Zajmującym jest list wielkiego wirtuoza, ogło- 
szony w Gazecie Warszawskiej dnia 16. czerwca 


w ONZ nw NM | 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej”, ul. 
Czarnieckiego l 2 (sklep), księgarnia M. Hoecheka i 
Spółki pl. Marjacki 1,10, tudzież „Biuro Dzienników“ 
ulica Karola Luigia SA 
Ogłoszenia p mują : P 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walńschgasae 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Grónangergaese 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6; p Schallek Wollzeile 11 i J. Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7, — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein 6 Vogler. i 
G. L. Daube et Comp. — W WARSZAWIE: 
man et Frendler. , 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajno 
jednosspaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Be- 
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 et. 
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zaleganie sprawy, dla narodowości polskiej tağ A 
ważnej, i że należałoby się o to upomnieć u do- 
tyczących władz. Sądzimy, że głos ten trafi, 
gdzie należy, i wpływowi Polacy bukowińscy po- 
starają się o to, aby słusznemu żądaniu czernio- 
wieckich Polaków stało się zadość. 


oprawa budowy kolei lokalnych. 


Uchwały, jakie zapadły w poszczególnych 
sekcyach ankiety, zwołanej przez Wydział krajowy 
dla rozpatrzenia sprawy budowy kolei lokalnych, 
a która ukończyła już na razie swe obrady, šta- 
nowić mają substrat do stanowczych uchwał całej 
ankiety. Posiedzenie ankiety całej odbyć się ma, 
jak już wiadomo, w d. 3. września, — i na tem 
posiedzeniu przedłożą referenci sekeyijni mery- 
cznie opracowane wnioski. 


Otóż sekcya prawno-administracyj- 
na, uchwaliła na podstawie referatn dr. Tad. 
Pilata, domagać się, aby niektóre postanowienia 
ustawy z d. 17. czerwca 1887, udzielające rzą- 
dowi upoważnienie do przyznania ulg i uwolnień 
kolejom lokalnym, zmienione zostały w ten spo- 
sób, iżby ulgi te i zwolnienia ex lege, z samej 
ustawy, a nie dopiero za zezwoleniem rządu, 
przysługiwały każdej kolei lokalnej. Sekcya 
oświadczyła się przeciw temu, aby ustawa pań- 
stwowa przyznała krajowi własność kolei lokal- 
nych po upływie 90-letniego terminu koncesyi, 
a niemniej przeciw ustanowieniu państwowego 
funduszu kolejowego dla udzielania subwencyj i 
pożyczek poszczególnym kolejom, sądzi bowiem, 
iż korzystniej będzie, jeżeli państwo udzielać bę- 
dzie potrzebnych subwencyj w każdym danym 
wypadku z funduszów ogólnych. Wreszcie uznała 
sekcya, że odnowienie ustawy państwowej o ko- 
lejach lokalnych, powinnoby nastąpić na dłuższy 
okres czasu, a mianowicie na lat dziesięć. 


Co do zmian w postanowieniach odnoszą- 
cych się do toku postępowania przy budowie 
kolei lokalnych, uznała sekcya, że należy doma- 
gać się, aby rozporządzenie z r. 1880 zostało 
poddane gruntownej rewizyi, mianowicie w tym 
kierunku, czyli dalsze skrócenia i ułatwienia 
w postępowaniu nie byłyby możliwe. Sekcya 
oświadczyła się dalej za utworzeniem osobnego 
kraj. funduszu kolejowego, tudzież za tem, aby 
w przyszłej ustawie kraj. o kolejach lokalnych 
pozostawiono reprezentacyi krajowej możność 
wspierania prywatnych towarzystw lokalnych, lub 
budowania kolei przez kraj, z wykluczeniem je- 
dynie wspierania budowy kolei za pomocą sub- 
wencyi bezzwrotnych. Ruch na kolejach lokal- 
nych powinienby być wszędzie prowadzony przez 
kolej państwową. W kwestyi organizacyi kolei 
lokalnych oświadczyła się sekcya za ustanowie- 
niem krajowej rady kolejowej i utworzeniem 
biura technicznego kolejowego przy Wydziale 
krajowym. 

Sekcya techniezno-kolejowa podziele 
w przeważnej mierze zapatrywania wyrażone 
przez sekcyę prawno-administracyjną. 

Sekcya finansowa oświadczyła się za 
utworzeniem osobnego krajowego funduszu kole- 
jowego, w wysokości 10 milionów, z któregoby 
zakupywano akcye zakładowe kolei lokalnych, 
w stosunku mniej więcej 1/, części wszystkich 
tych akeyi, i jest zdania, że tylko takie koleje 
mają być budowane, których dochód wystarcza na 
oprocentowanie po 5 od sta akcyi pierwszeństwa. 
Sekeve sprzeciwia się natomiast udzielaniu ze 
strony kraju bezzwrotnych subwencyi na rzecz 
| kapitału zakładowego (á fond perd+), oraz poży- 
czek bezprocentowych zwrotnych w czasie na- 
dawania koncesyj. 
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1829, w którym zaprzecza, jakoby był uczniem 
Paganiniego i przypomina, że tylko w kraju się 
uczył, że z 20. rokiem życia był już dyrektorem 
muzyki (teatru lwowskiegu) i że w Piacenzy nie 
brał u Paganiniego lekeyi, ale z nim grał w kon- 
cercie. Lipiński w liście tym oddaje hołd wiel- 
kiemu wirtuozowi włoskiemu, ale zarazem broni 
swojego odrębnego pojmowania gry, które za- 
wdzięczał własnej tylko pracy, głębokiemu stu- 
dyum największych klasyków muzyki. Wiemy 
zkądinąd, że w samych Włoszech znaleźli się 
muzycy wieley, co grę Lipińskiego, daleka od 
wszelkich wysiłków i nienaturalnych sztuczek na 
efokt obliczonych, wyżej cenili, niż namiętną, 
porywającą, ale czasem grzeszącą przeciw tra- 
dycyi poprawnega smaku grę Paganiniego. Spon- 
tini ofiarował wielkiemu mistrzowi polskiemu me- 
dal z dekoracją. (Sovveniere di alta stima alle- 
gregio maestro dei concerti Lipiński), 

Z innych muzyków polskich tylko Moniu- 
szko, Żeleński i Kątski reprezentowani są auto- 
grufami („Halki*, „Flisa“, „Mildy“, „Pani Twar- 
dowskiej*, „Sonetów Krymskich*, Konrada Wal- 
lenroda*). Ogińskiego znalazł się na wystawie 
urywek polomezu. Muzycy ci znani są zreszt 
każdemu z nas. Ich kompozycye wystawiają dzi 
w teatrze, grają w salach koncertowych, w ko- —- 
Ściele i salonie. Qały szereg portretów, rycin 
fotografij uwidocznia rozwój muzyki nowszej w jej 
najznakomitszych zastępeach, Że niejednego za- 
brakło w tej wystawie portretów, to pewna, ale 
widok tych głośnej sławy artystów, o jakich nie 
zapomnianc, jak Józefa i Henryka Wieniawskie- 
go, Noskowskiego, Stefuniego, Paderewskiego i 
innych napełnia otuchą, że muzyka polska po- 
tężnie się rozwija, że i dziś ma ona artystów 
europejskiej sławy i że większe zajęcie się ogółu 
najpotężniejszą ze sztuk pięknych świetne u nas 
rokuje rezultaty. 


Dr. Henryk Monat, 


W gościnie u Sokołów kresowych. 


Lwów d. 18. lipca. 

(p.) Dzień 17. lipea zapisze się dobrze w pa- 
mięci i sereach Sokcłów krescwych, Polaków za- 
mieszkałych w Czerniowcach i na Bukowinie, 
i wszystkich uczestników tego najświeższego 
zlotu sokolego. Już w sobotę wieczorem zjechała 
się część druhów, reszta w niedzielę rannym 1 
południowym pociągiem. Kołomyja, Stanisławów 
i Lwów miały swoich przedstawicieli. 

Osiem dziesięciu umundurowanych Sokołów, 
nielicząc maroderów w cywilnych ubraniach, 
z muskułami ze stali, a mina i fantazyą prawdz:- 
wie sokolą, stanęło do apelu. — Przyjęcie i ua- 
strój w całej kolonii polskiej nad wyraz serde- 
cane i podniosłe. Program spełniony do najdro- 
bniejszych szczegółów, następujący : 

Rano zwiedzanie miasta i osobliwości. Ar- 
chimandryta zabronił zwiedzenia „rezydencył*. 
Podobno obawia się zawleczenia... cholery. 

Niemiecki „Turnverein“ w osobie swego 
prezesa przyjął nas gościnnie. Sala i przyrządy 
w stanie należytym. Nie dziwnego — istnieją od 
lat przeszło 25 i rozporządzają znacznym fun- 
duszem. R. 

W czytelni polskiej, którą zwiedziliśmy z 
koleji wyraźniej zarysował się duch i ciepło, z ja- 
kiem będziemy przyjmowani. Słów, ani czasu nie 


tracono wiele — ale zrozumieliśmy się łatwo | 


z kresowymi drubami. 

Pochód zwiedzających budzi w mieście nie- 
opisane wrażenie — drnhy bowiem tamtejsze 
pierwszy raz występują w mundurach, a Czer- 
niowee pierwszy raz widzą. polskich „Sokołów“. 

W południe skromny posiłek, kilka krót- 
kich ale wielce podniosłych mów, następnie po- 
chód na dworzec po Sokołów lwowskich. Na uli- 
cach i na dworcu tłumy ciekawej niepolskiej pu- 
bliczności, która co prawda nie dzieli entnzja- 
zmu, ale zachowuje się życzliwie. Wjeżdżający 
pociąg przywitano odgłosem marsza sokolego. 
Z pociagu wyroili się nasi dzielni pod wodzą 
najdzielniejszego naczelnika, chorążego i inicya- 
tora wycieczki dr. Heppego. Znowu kilka słów 
powitania, i kilka odpowiedzi trzymanych w stylu 
telegraficznym, bo prawdziwy Sokół żałuje czasu 
na długie a jałowe gadanie. Podniesiono hasła 
kresowych Sokołów : „Czołem ojczyźnie, a szpo- 
nem wrogowi* i „jeden za wszystkich, a wszy- 
sey za ojczyznę*. To ostatnie jest dewizą tak 
zwanych „robaków* bukowińskich. 

Z dworca, z muzyką na czele, otoczeni tłu- 
mami zaciekawionych mieszkańców Czerniowiec 
i okoliey, ruszyliśmy nad rzekę, gdzie cze- 
kała nas prawdziwa niespodzianka. Wsiedliśmy 
na prześlicznie ustrojone gałary i po półtorago- 
dzinnej malowniczej a wesołej jeździe dopłynę- 
liśmy do lasku na Horeczu, gdzie rozpoczęła się 
ochocza zabawa. 

Z wielkim taktem — z uwagi na grunt, 
na jakim uroczystość się odbywa — zaczęto od 
hymnu austryackiego, poczem — samo się przez 
się rozumie — zagrano: „Jeszcze Polska nie 
zginęła“. 

Komitetowi cudów dokazywali, aby każde- 
mu zgotować jak najserdeczniejsze przyjęcie. 

Polki, zamieszkała w Czerniowcach, miały 
nieprzebrane zapasy Żywności i napojów, które 
na rzecz tamtejszego „Sokoła* sprzedawały po 
cenach niesłychane niskich. Po za tem miały 
jeszcze kwiaty, i ten nieokreślony urok, który 
tylko nasze Polki posiadają. 

Po tańca:b nastąpiły ćwiezenia wolne i na 
przyrządach, potem znów tańce i serdeczua 0wa- 
cya dla naczelników lwowskiego i eżerniowie- 
ekiego — przeza nego dr. Fiszera, zasłużonego re 
daktora Klemensa Kułakowskiego i dr. Heppego 
ze Lwowa. 

O zmroku puszeżenie wianków, obraz z ży- 
wych osób i powrót do miasta. 

Była to jedna z najwilszych a w skutkach 
niezawodnie najważniejsza wycie zka Sokoła. 
Czołem im wszystkim — zarówno inicyatorem, 
gościom, a przedewszystkiem zacnemu, patryoty- 
cznemu zastępowi kresowych Polaków i Polek w 
Czerniowcach. 
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KRONIKA. 


Lwów dnia 18. Lipca 1892 r. 


Zapiski osobiste. Znakomity architekt, prof. 
Zawiejski, twórca teatru krakowskiego, bawi w na- 
szem mieście. 

Pan namiestnik hr. Badeni przybył dzisiaj po 
południu do Lwowa. 

Dr. Piotr Gross, pełnomocnik dyrekcyi Towa- 
rzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń, wyjechał za kilku- 
tygodniowym urlopem do Weldes. 

Cesarz przybędzie do Lwowa według najno- 
wszych dyspozycyj, dnia 30 sierpnia, nie zaś 31 
sierpnia jak poprzednio było w projekcie — i zabawi 
do dnia 2 września. W skutek tego program przyję- 
cia i pobytu cesarza we Lwowie, podany w poprze- 
dnim numerze Gazety ulegnie zmianie. 


Mianowania. Wydział krajowy zamianował 
Mikołaja Latowskiego, aplikantem konceptowym Wy- 
działu krajowego. 

Promocye. P. Kazimierz Marya hr. Szepty- 
cki, rodem z Przyłbic w Galicyi, otrzymał na uni- 
wersytecie Jagiellońskim, stopień doktora praw, zaś 
p. Aleksander Czuczyński, rodem z Drohobycza w 
Galicyi, stopień doktora filozofii. 

Pan Jan Łopatyński uzyskał na 
uniwersytecie stopień magistra farmacji. 


Kwestya walnty w Kole polskiem. Pod 
tym tytułem zamieściliśmy w nr. 167 naszego pisma 
obszerną korespondencyę, podającą przebieg obrad na 
posiedzeniu Koła polskiego z d. 10. bm. Wsku'ek 
pomyłki zecera wdarła się w sprawozdanie to ta nie- 
dokładność, iż przez wypuszczenie jednego wiersza, 
mowy, jakie wygłosili na owem posiedzeniu pp. D. 
Abrahamowicz i Seweryn Henzel zlały się w jedną 
całość. Otóż cały ustęp mowy p. Abrahamowicza, 
z wyjątkiem końcowego wniosku — zaczynający się 
od słów „Uchwałą powziętą na ostatniam posiedzeniu 
zazmaczyło Koło...* jest właściwie streszczeniem mo- 
wy p. Seweryna Henzla. 

Ze zjazda pedagogicznego odbywającego 
się obecnie w Brodach, szczegółowe sprawozdanie, 
które wygotował dla nas jeden z fachowych uczestni- 
ków zjazdu, a które otrzymaliśmy przed samem zam- 
knięciem numeru, z powodu spóźnionej pory poda- 
my dopiero jutro. 

Gal. Tow. pedagogiczne liczy obecnie, jak 
to wykazuje sprawozdanie zarządu głównego, 61 od- 
działów i 166 kółek, których ogólna liczba człon- 
ków wynosi przeszło 3 000. Na zebraniach oddziałów 
i kółek — odbywały się rozprawy naukowe, spra- 
wozdania z nowych dzieł itp. Zarząd główny Tow. 
czynił zabiegi celem zmiany ustawy szkolnej o sto- 
sunkach prawnych nauczycieli, na razie jednakże nie 
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uwieńczone pomyślnemi skutkami. S'araniem Zarządu 
było także nabycie na własność domu, w którymby 
brócz biu-, znajdowała się także czytelnia i odpowie- 
dne pokoiki dla przyjezdnych =z prowincyj. Organ 
Towarzystwa „Szkoła* pod redukcyą p. M. Bara- 
nowskieg», rozwija się bardzo pomyślnie, a liezba 
prenumeratorów jest tak znaczna, że dochody wyda- 
wnietwa pokrywają rozchody Staraniem komisyi wy- 
dawniczej wyszło w tym roku 15 książeczek, a cy- 
fra wszystkich dotych:zas wydanych dziełek dosięgła 
cyfry 272. Ob ót administracyjny przedstawia kwotę 
70.000 rłr. Z funduszu burs dla dzieci nauczyciel 
skich (których majątek wynosi 6268 złr) korzystaso 
w r 1891/2 24 wychowanków. U.rzymanie wszyst- 
kich kosztowało 1510 złr, a administracya burs 15 
złr. 42 ct. na pokryrie tej sum” jednakże musi Za- 
rząd główny dopłacić z własnych funduszów 1031 
złr. 94 cat. Bardzo pomyślnie rozwijają się kolonie 
wakacyjne, a to dzięki ofiarności dobroczyńców i in- 
stytucyi krajowych. Z funduszów Tow. rozdano 29 
zapomóg w kwocie 595 złr. z fundacyi zaś im. dr. 
Stan. hr. Badeniego w kwocie 175 złr. Majątek To- 
warzystwa wynosi 11.627 złr 

Slnb. Jutro, we wtorek, odbędzie się w ko- 
ścele św. Anny o godzinie 7 wieczór ślub p. Karo- 
la Moniaka ze Stanisławowa, z panną Katarzyną Sto- 
juwska, nauczycielką we Lwowie. 

Zaręczyny. W Królestwie Polakiem odbyły 
się w dmu 10 b. m. zaręczyny panny Haliny Jani- 
ny 2ga imion, córki ś. p. Wincentego Połota Poło- 
tyńskiego, właściciela dóbr ziemskich na Litwie, a 
po roku 1863 emigranta i ś. p. Maryi z Ziemiań- 
skich, z panem Stanisławem. synem Witolda Kory- 


| zna-Chałeckiego i Eulalii z Lutomierskich. 


Z Politechniki lwowskiej. W dnin 18 b, 
m. złozyli II egzamin państwowy na wydziale inży- 
nieryi p. Kazimierz Rogoziński, rodem z Krakowa, 
asystent przy katedrze budowy dróg i kolei — a p. 
Jan Bogucki, rodem z Tarnopola, asystent przy ob- 
serwatoryum, złożył takowy z odznaczeniem. 


Kurs glor. Na mocy rozporządzenia Rady 
szkolnej kraj. otwiera wydział „Koła gimn.* nauczy- 
cieli szkół lud. m, [Lwowa z dniem 21. bm. kurs 
gier i gimnastyki dla nauczycieli i kandydatów stanu 
nauczycielskiego, Wykłady i praktyka odbywać się 
będą codziennie rano i popołudniu przez 8 dni i obej- 
mować będą: 1. Znaczenie pedagogiczne i fizyczne 
gier (prel. p. M Baranowski), 2. Gry wolne z przy- 
borami, walki, mocowania i t. d. (p. E Cenar), 8. 
Systematykę i metodykę ogólną i specyalną ćwiczeń 
wolnych rzędowych i na przyrządach w zakresie wska- 
zanym nowemi planami naukowemi 
dla szkół ludowych (pan E. Cenar). 
4. Pierwszą doraźną pomoc w wypadkach skaleczeń 
itp. Na kurs ten wyznaczyła Rada szkolna krajowa 
11 nauczycieli z następujących miast Galieyi, a to: 
Stanisławowa, Stryja, Kołomyi, Tarnopola, Brzeżan, 
Przemyśla, Złoczowa, Samboru. Sanoka, Drohobycza, 
Brodów i przeznaczyła im na koszta utrzymania po 
20 zł. wa., zaś wydział „Koła gimnastycznego* po- 
starał się dla nich o bezpłatne pomieszczenie gro- 
madne. Nauczyciele i kandydaci stanu n .uczycieł- 
skiego chcący korzystać z tego kursu, raczą zgłosić 
się do Rady szkolnej okręgowej m. Lwowa, gdzie 
wszelkie informacye zasięgną. 


Z miasta i okolicy. Gwarno i wesoło było 
wczoraj po południu na dwocu kolejowym. Przepeł 
nione wozy tramwajowe i doroźki zwoziły cheqcych 
użyć świeżego powietrza. Tysiące osób tłoczyło się do 
kas celem zakupna biletów jazdy do Brzuchowie 
i Zimnej wody. a ci eo je już nabyli, tłoczyli się, 
gdyż inaczej trudno się wyrazić do wozów kolejo- 
wych, nabitych tak, że w każdym przedziale sie- 
działo po kilkanaście osób. Trzecie dzwonienie, a tu 
w pociągu do Brzuchowie, perłowa Jadących nie zua- 
lazta miejsca. Odjazd. Krzyk i lament powstał wśród 
pozostałych, a uspokoił go dopiero naczelnik staryi 
wprowadziwszy na tor pociąg drugi I tam trzeba 
było stać dla braku miejsca. Jazda jednakże mie 
trwała długo, a w dwanaście minut znaleźliśmy się 
wszyscy w Brzuchowicach Tu w ogródku przy dworcu 
zajęły miejasra przy stolikach panie, zajmujące się 
przytuliskiem św. Józefa — lasek zaś cały Towa- 
rzystwo „Rodzina“. Bawiono się ocho:z0, a komitet 
festynowy nie szczędził przyjemności wycieczkowcom. 
Koło i kosz szezęścia, licytacye i t. p. rozrywki były 
w obłężenin. Z uderzeniem jednakże godziny 7 za 
danym sygnałem lasek się opróżnił, a wszyscy prze- 
szli na szerokę drogę, na której miały się odbyć wy- 
śigi. A wyścigi to nie byle jakie. Nie brak było 
dzielnych dżokiei w Kolorowych czapeczkach, pędzą- 
cy h na swych nogach, nie brak było nagród rozda- 
wanych przez piękne panie. startera, sędziów, no 
i naturalnie totalizatora. W biegu pierwszym stanęło 
11 dwunożnych rumaków w wieku od lat 15—20. 
Za danym znakiem wszystko rnsza pędem z miejsca, 
do mety przebywa pierwsza |. 5, i dostaje w nagrodę 
piękny budzik, Grubo obstawiony totalizator wypłaca 
za 10—50 et. Rozchodzi się pogłoska, że do dtu- 
giego biegu stają sami akademicy, Wszystkosię ciśnie, 
by ogladać”ich postacie. Totalizator wruchu. Następuje 
start. sygnał, a następnie bieg. Pierwszy przybywa 
do mety l. 2. i w nagrodę otrzymuje z pięknych rą- 
czek omszoną faszczynę śliwowicy. Totalizator wy- 
płaca 1 zł. 30 ct. za postawione 10 et. W biegu 
trzecim wygrała l. 5. Za 10 et. płacono 50 et. 
Wszyscy rozwoseleni tą piękną zabawą wrócili do 
lasku gdzie rozpoczęto tańce. Równocześnie z tań- 
cami odbyło się na festynie Przytuliska sprzedstawie- 
nie amatorskie „Karta wycięta“ Chamskiego, a na- 
stępnie koncert, w którym udział wzięły; pani Wo- 
i-szczakowa. panna Chulawska i pp. Chulawski, Zło- 
chowski, Jasielski i Kamiński. I tu zakończono ocho- 
czymi tańcami. Wszysey powrócili w jak najlepszych 
humora:h dwoma pociągami do Lwowa, dając sobie 
rendes vous za 2 tygodnie w Brzuchowi ach 
festynie „Rodziny“. Nie mniej dobrze i ochoczo ba- 
wiono się na wycieczee „Gwiazdy, w Żelaznej wo- 
dzie Wesoło spędzano też czas i w mieście, a to 
ogrodzie „Skały* na Wysokim Zamku, w parku 
Kil ńskiego, u Kiselki i t. p. 

Tow. gimnastyczna „Sokół* odbyło one- 
gdaj swe doroczne walne zgromadzenie, pod przewo- 
dnictwem wieeprezesa p. dr. Czarniku, przy dość li- 
cznym współudziale członków. Po zagajeniu zgroma- 
dzenia przez przewodniczącego i po załatwieniu spraw 
formalnych, ndzielono wydziałowi na wniosek dr. 
Łuczkiewicza absolutoryum za całoroczną jego dzia- 
łalność, a na wniosek dr. Weigla wyrażono wy- 
działowi przez powstanie z miejsc szczere uzna- 
nie za sknteczną pracę. Następnie odczytał dr. Fi- 
szer pismo dr. Żegoty Krówczyńskiego, który z po- 
wodu choroby wniósł rezygnacyę z godności prezesa. 
Rezygnacyi tej r'eprzyjęto i przez aklamaryę wy- 
brano nadal dr. Krówczyńskiego prezesem. Równo- 
cześnie postanowione wysłać do Szczawnicy, gdzie o0- 
beenie zasłużony ten wobec Sokolstwa mąż bawi, pi- 
smo dziękczynne za ofiarowaną kwotę 300 złr. na 
założenie boiska. Po złożeniu kariek wyborczych na 
ręce komisyi skrułacyjnej i w czasie gdy ta głosy o- 
bliczała, zabrał głos zastępca naczelnika p, Janikow- 
ski Władysław, który postawił wniosek, przyjęty 
niemal jednogłośnie, tyczący się zzprowadzenia nauki 
szermierki. Następnie wniósł chorąży „Sokoła“ Krzy- 
żanowski sprawę zapewnienia emerytury naczełniko- 
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dr. Krówczyńskiego Żegotę; zastępcą prezesa 
Do wydziału weszli pp.: 
dr Dziędzielewicz Antoni, dr. 


Lang Justyn Menda 
Bronisław, Targoński 
Zagórski Franciszek. Jako 
Jarosiewicz Kazimierz, 
Kropiński Władysław, dr. Kulikowski Wiktor, Mę- 
tlewicz Kazimierz. Rewidentami wybrano pp.: dr. 
Goldmana Bernarda i Włoszyńskiego Ferdynanda. 


Bant arcsztantów miał miejsce w sobotę 
po godzinie 10. w nocy w więzieniu karnem przy ul. 
Batorego. Przyzwane jednakże na pomoc 2 kompanie 
wojska przywróciły wkrótce dawny porządek, 

Nowa zbrodnia. Przed samem wyjściem nu- 
meru otrzymaliśmy wiadomość, iż koło rogatki Żół- 
kiewskiej znaleziono w piasku zagrzebane na pół ży- 
we dziecię, które zdołano jeszcze ocucić. Bli*sze 
szczegóły jeszcze niewiadome. 


Dla dzicei nanczyeieli. Zarząd bursy nau- 
czycielskiej w Tarnopolu rozpisuje konkurs na 26 
wolnych miejsc w roku szkolnym 1892/3 obsadzić się 
mających. Pierwszeństwo będą mieli synowie nauczy- 
cieli i wdów po "nanczycielach, a w braku takich 
mogą być i inni kompetenci nwzgłędnieni, Do poda- 
nia należy dołączyć: świadectwo z ostatniego półro- 
cza i deklaracycę rodziców — że z góry za każdy 
miesiąc wyznaczońą przez Zarząd dopłatę wnosić się 
zobowiązują. Podania należy wysyłać na ręce prof. 
gimnaz. p. Ellingera w Tarnopolu najpóźniej do 15. 
sierpnia. 

zjazd tegoroczny gal. Tow. leśnego odbę- 
dzie się w Krakowie w dniach 16. i następnych sier- 
pnia w połączenin z wycieczką do lasów gwarectwa 
jaworznickiego, zniszczonych przez mniszkę. Tak zjazd 
jak i wycieczka będą bardzo pouczają:e i bndzą nie- 
zwykłą ciekawość nietylko w kołach fachowych le- 
śników, ale także u obywatelstwa i właścicieli lasów, 
a to głównie z powodu nadarzającej się sposobności 
zbadania naocznie strasznych szkód zrządzonych przez 
mniszkę, rozszerzającą się coraz bardziej, bo skonsta- 
towano już jej wystąpienie tego roku w powiatach 
wielickim, brzeskim i łańcuckim, oprócz chranowskie- 
go i żywieckiego. Spodziewać się należy, że kogo bli- 
żej obchodzi los naszych borów, ten pospieszy, że tak 
powi”my na plac boju, by poznać groźnego nteprzyja- 
ciela. Kto chce brać udział w zjeździe i wycieczce, 
winien zgłosić się z tym zamiarem do wydziału gal. 
Tow. leśnego we Lwowie (plac Chorążczyzny, ul. Ci- 
cha l. 1) najdalej do dnia 8. sierpnia b. r., aby wy- 
dział podług liczby uczestników mógł wcześnie po- 
czynić odpowiednie zarządzenia. 

Nove Kółka rolnicze. Za staraniem za- 
rządu głównego został zawiązany przez delegata p. 
Bolesława Gurskiego, właściciela dóbr Dąbrowy za- 
rząd powiatowy w Krośnie. Prezesem wybrano p. 
Kazimierza Orpiszewskiego, właściciela dóbr; zastęp- 
cą p. Czesława Jastrzęb kiego; sekretarzem p. Ka- 
rola Kozłowski go, sekretarza Rady pow.; członkami 
zarządu: ks. Rożbna, probosz*za z Bóbrki, p. Jakóba 
Przysłupskiego, p. Piotra Sitarowicza, nauczyciela 
i Tomasza Firleja, gospodarza z Jasionki. Zaraz na 
wstępie swoich obrad uchwalił zarząd powiatowy 
otworzyć jak najspieszniej „Powiatowe Towarzystwo 
handlowe“, zkądby liczne sklepiki Kółek rolniczych 
tamtejszego powiatu mogły tani i doborowy towar 
sprowadzać, jak równie sztuczne nawozy i zająć się 
zakupnem i sprzedażą produktów rolniczych wło- 
ściański,. Biuro Towarzystw. zarządu powiatowego 
znajduje się w biurze, Rady „ow. w Krośnie. 

Sprawy pocztowe. Od 1 b. m. można pcse- 
łać także i do Hiszpanii próbki towarowe do wagi 
350 gramów. Z dniem 1 sierpnia zaprowadzone zo- 
staną nowe opaski pocztowe szersze i z trwalszego pa- 
pieru 

Mezenm narodowe w Krakowie otrzy- 
mało w ostatnich dniach z Paryż» piękne dary, na- 
leżące zarówno do działu pamiątek, jak i zbioru 
sztuki polskiej. P. Władysław Mickiewicz złożył po 
nownie szereg przedmiotów, niegdyś w posiadaniu 
wieszcza będących, jak portfeuil cesarza Napoleona I, 
cząstkę lauru z wieńca Kościuszki, w końcu popier- 
sie nu bisruić cesarza Aleksandra I. P. Leonard 
Niedźwiedzki ofiarował pięknie wykończony biust 
bronzowy, wykonany w Paryżu 1868 przez artystę- 
rzeźbiarza Boryszowskiego z Litwy. 

Morskie Oko. Na wyżynach szczytów Ta- 
trzańskich wznosi się obok 5 stawów, wodospadów 
Mickiewicza, jezioro obszerne 65 morgów a głębokie 
52 metry. Morskie Oko — po nad nim o 140 me- 
trów w zwyż jezioro obszernie,sze a głębokie na 72 
metry: Czarny Staw — oba jeziora podmywają Szczy- 
ty gór Rysów, Wysckiej, Miękuszowskich i Mnicha. 
Nie brak tu nigdy turystów, którzy zwiedzają te osgo- 
bliwości, niekiedy nawet samotni jak n. p. pani Ma- 
rya Budzowska i wielu innych. Obecnie gości tu w 
tym roku już było dużo, gdzie spoczywają w wygo* 
dnym hoteln i pływają na tratwie po jeziorze nawet 
w nocy przy pochodniach bengalskich. Przybywają 
zazwyczaj z Zakopanego, gdzie się na stałe osiedlają, 
lub przez szczyt Rysy z Węgier od Szmeksu i jezio- 
ra Czorban. Gości w tym roku w Zakopanem nie 
wiele, zaledwie 700, górale się drożą, wskutek czego 
odpychają od siebie przyjezdnych i mających przyje- 
chać, tem bardziej że dojazd z stacyi daleki, 8 do 
Morskiego Oka jeszcze dalszy i trudniejszy. Aby je- 
dnak zaradzić złemu, miasto Nowy Targ postanowiło 
otworzyć mieszkania dla letników, chcących tu prze- 
bywać, za zbyt skromnem wynagrodzeniem, gdzie jak 
w mieście wszystko dostatnio i dogodne, wi-t tańszy, 
bo 44 centów kilo mięsa, piwo butelka 10 centów, 
wino 50 centów, taniej jak w Zakopanem, wskutek 
czego ułatwia się przystęp dla mniej zamożnej klasy 
turystów, chcących także odetchnąć śŚwieżem powie- 
trzem, a wycieczki można urządzać do pobliskiej 
Rabki, Szczawnicy, Zakopanego i Morskiego Oka, 
niedaleko zamek Czorsztyński, a o 7 kilometrów dwór 
Pieniążkowice, sławny z tego, iż tam się odbywał 
dram 't z opery „Halki z Jontkiem*, Nadto w miej- 
scu bezpłatne kąpiele rzeczne i tusze w 2 Dunajcach 
białym i czarnym, gdzie zaraz pod miastem się zle- 
wają, na wzgórzu o 2 kilometry, żentyca i woda siar- 
czaua, muzyka, strzelnica artyleryi, poczta, telegraf, 
sad, starostwo etc., kościół, synagoga i wszelkie wy- 
gody jak w mieście, choćby ptasie mleko i język sło- 
wiezy, a taniej jak w stolicach. 

Przez węgierską stronę dozwolony przechód dla 
turystów, gdyż zarządca dóbr książęcych pan Kegel 
jnż łagodniejszy, jest był w zeszłym roku. żywi tyl- 
ko ogromną antypatyę dla właściciela restauracyi 
przy Morskim Oku. zabraniając mu przejazdu i do- 
wozu wiktuałów. Żandarmerya tak nasza jak i wę- 
gierska jak dotychczas bardzo łagodna i uprzejma, 
oby tak i nadal było, nie czyni turystom najmniej- 
szej trudności, owszem daje wskazówki potrzebne py- 
tającym się. 

Po dobrej woli zatem i zgoda wiłoeznie nastą- 
piła, przeto nie ma się czego obawiać, tylko spieszyć 
w góry na dobrą żentycę, widoki wspaniałe gór oglą- 
dać i oddychać górskiem, tatrzańskiem powietrzem. 

Pogoda obecnie sprzyja — wesoło i błogo. 

Z Rymanowa telegrafują: Kolonia lecznicza 


Władysław, dr. Skałkowski 
Paulin, Wallek Alojzy, 


ua» 19. lipca 1892. 
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nie mógł on przyjść pod głosowanie, gdyż przewo- była do Rymanowa. Z powodu deszczu przyjęcie nie 
dniczący skonstatował brak odpowiedniego kompletu. 
W końcu ogłoszono wynik skrutyninm. Prezesem wy- 
brano 
dr. Czarnika Kazimierza, 
Bieńkowski Feliks, 
Fiszer Ksawery, Friedrich Edward, Gąsiorowski Fer- 
dynand, dr. Heppe Tadeusz, 


odbyło się według nłożonego programn. Na równinie 
przed domem kolonii goście kąpielowi z dzieciakami 
witali przybyłą dziatwę. Przybyło chłopców 24, 
dziewcząt 36. P..ni Anna hr. Potocka powitała w 
domu dzieci po macierzyńsku — do każdego prze- 
mówiła i sama rozdawała im posiłek. W Zagórzu 
restaurator Schmal przyjął dzieci obiadem bezpłatnie. 
Orkiestra zakładowa powitała kolonię wieńcem z pie- 
śni polskich Humor i werwa nie opuszczają dzieci. 
Dalsze szczegóły listownie. 

* Nowym Sączu odbyły się dnia 15 b. m. 
uroczyste prymieye księdza Jana Kosmana, syna dy- 
Tektora tamecznych szkół wydziałowych. 

Z nsd Zbrucza piszą nam: „W nr. 168 po- 
daje Gazeta Narodowa, że z powodu niebezpieczeń- 
stwa przeniesienia się cholery z Rosyi do Austryt, 
wskutek rozporządzenia namiestnictwa przybysze z Ro- 
syi poodawani będą w Brodach i w Podwołoczyskach 
szczegółowej desinfekcyi, W tym względzie zwracam 
uwagę dotyczących władz, że nie powinno się zapo- 
minać i o Husiatynie, gdzie przytyka do kordo- 
nu moskiewskiego kolej transwersalna. Ta miejsco- 
wość tem bardziej zasługnje na szczegółową uwagę, 
bo tu z za kordonu mnóstwo żydostwa Ściąga się do 
cudotwórcy rabina, z którego znaczna też część jedzie 
dalej koleją do drngiego podobnego cudotwór: y w Czor- 
tkowie, Na owych pielgrzymów żydowskieh powinny 
władze zdrowotności pilnujace tem większą baczność 
zwrócić, że ściągają się oni z dalekich stron i mię- 
dzy niemi znajduje się wiele biedoty, odznaczającej 
się niechlujstwem i lichem odżywianiem“, 

W Podwołoczyskach staraniem aptekarza 
miejscowego Schneidra, zawiązał się „Sokół* i kor- 
pus straży cchotniczej ogniowej. 

W Przeworsku bawił przez dwa tygodnie 
delegat Rady powiatowej łańcuckiej p. Barański, na 
dochodzenin dyscyplinarnem przeciw burmistrzowi 
Przeworska, Jak się zdaje Rada tego miasteczka zo- 
stanie rozwiązaną, a miejsce jej zastąpi komisarz 
rządowy. 

Stosunki jarosławskie. Gazeta Jarosł. pi- 
sze: „Z ostatniego miesiąca mamy dwa wypadki pu- 
blicznego gwałtu ze strony ubagnetowanych żołnierzy 
na bezbronnych cywilistach dokonanego do zanotowa- 
nia, a mianowicie napadnięty został onegdaj obywa- 
tel tntejszy Weiss przez żołnierzy i tylko przypadko- 
wo udało mu się cało wyjść z tego spotkania, a w 
niedzielę ugodził żołnierz 89. pułku Laks w samo 
południe na publicznym chodnikn koło kościoła ewan- 
gelickiego chłopa z Pawłosiowa bagnetem w pierś 
przyczem zadał mn ranę 4 —5 ctm. *szeroką i tyleż 
prawdopodobnie głęboką. * 

C'ężka służba Gazeta przemyska pisze : 
„Kondaktorowie pełniący służbę przy pociągach oso- 
bowych i pospiesznych kursujących na szlaku Lwów- 
Kraków, ciężką mają służbę, gdyż wagony są z re- 
guły przepełnione, skutkiem czego doznują od podró- 
żujących wiele nieprzyjemności. Czasem jeduak po- 
dróżujący posuwają się zbyt daleko w objawach swe- 
go niezadowolenia, jak to miało miejsce d. 7. bm. 
o godz. 10. w nocy na dworcu kolejowym w Prze- 
myślu, gdzie pewien kapitan artyleryi konduktora 
p. P, człowieka łsgodnego i uprzejmego za to, że 
nie mógł panu kapitanowi i jego czterem kolegom 
dać osobnego oddziału do Żurawicy, obrzucił obelży 
wemi wyrazami. Nie lepiej powiodło się następnego 
dnia ion mu konduktorowi p. M. I z tym obszedł 
się oficer nader niegrzecznie, lecz pociągnięty do od- 
powiedzialności przez urzędnika, umilkł i odszedł". 


Defraudacye bnkowińskie. Ostateczna roz- 
prawa o nadużycia cłowe na Bukowinie rozpocznie 
się przed wiedeńskim sądeni przysięgłych dnia 12. 
września br. : 

Z Olomufńca telegrafują: Żołnierz piechoty, 
nazwiskiem  Rittmann, zastrzelony został wezoraj 
przez drugiego żołnierza piechoty Sica, stojącego na 
warcie. Powodem była ta okonezność, iż Rittmann 
na trzykrotne wezwanie mie dał Żadnej odpowiedzi. 


W akademii handlowej w Głraeu otrzy- 
nali w tym roku patenty następujący słuchacze Po- 
lacy: Dembicki Gerhard z Preresy (w Tarcyi), Gier 
szewski Roman z Warszawy, Jędrzejowiez Tomisław 
z Brzeżan, Rogoyski Zdzistaw z Tarnowa, Trzebieki 
Wacław z Warszawy, Wróbel Teodor z Krakowa 
i Wyżykowski Tadeusz z Hostowej w @alicyi 
wschodniej. 

Obawa przed cholerą opanowała niektóre 
wsie nadgraniczne w Prusach wschodnich w takiej 
mierze, że mieszkańcy zaniedbują się znpełnie w ro- 
bocie i całemi wsiami wynosić się zamierzają w Świat 
daleki. Z innych okolic nadgranicznych w Prusach 
dochodzą także wieści o wielkiej panice. 


Buschoff, znany z wytoczonego mu procesu 
o zamordowanie dziecka katoliekiego w Xanten, a u- 
wolniony przez sąd, nie powróci na słałe mieszkanie 
də Xanten, tylko gdzieindziej osiądzie. Jego spół- 
wyznawoy przeznaczyli dla niego odpowiednią sumę, 
aby mógł w ianem miejscu założyć sobie nową 
egzystencją. Koszta obrony, które są bardzo znaczne, 
zapłacą także Żydzi za Buschoffa. 

W ostatniej chwili przyniosły telegramy pogło- 
skę, że proces w Sprawie Buschoffa unieważniono. 


Jako jeden z powodów głównych podają, iż sędzia 


śledczy i obrońca Buschoffa są z sobą bardzo blizko 
spokrewnieni i — jak się okazać miało — sędzia 
prowadził śledztwo w duchn obrony, Równocześnie 
zaś donoszą z Xanten. że tamtejsza ludność chrze- 
ściańska wielre jest oburzona wyrokiem zapadłym 
w procesie Buschoffa. Prokuratora i kilku sędziów 
pjzysięgłych posądzają o wzięcie łapówki od żydów. 
Prowadzi się wielka agitacya, aby wysłać delegacyę 
do cesarza z prośbą o wznowisnie postąpowania kar- 
nego i un'eważnienie procesu. Bus«-holfa pilnuje po- 
licya z obawy, aby oburzona ludność nie. dopuściła 
się na nim morderstwa. 

7 Warszawy. Budowa koszar na Pradze pod 
Warszawą została zastanowioną wskutek urzędowego 
nakazu władzy. Powodem tego rozporządzenia była 
okoliczność, iż przedsiębiorca, prowadzący budowę, 
zatrudniał przy robotach ziemnych włościan polskich. 
Kazano mu przyjąć wyłącznie rosyjskich robotników, 

Katastrofy koiejowe. W Löwen (w Pro- 
sach) d. 16. bm. pociąg osobowy zderzył się z po- 
ciągiem towarowym. Czternaście wag'nów zostało 
zdruzgotanych, ośm osób odniosło znaczniejsze poka- 
leczenia. 

Tego samego dnia w Gunzechausen (w Ba- 
waryi) wykoleił się pociąg towarowy. Maszynista, 
palacz i hamowniczy zostali zabici, Budnik, który 
przez fałszywe ustawienie zwrotnicy winnym był tej 
katastrofy, rzucił się pod koła przybyłego 4 pomocą 
pociągu i znalazł śmieró na miejscu. 

Wybuch Etny — jak telegrafują z Catanii 
-— zmniejszył się. Strumienie lawy zniszczyły kilka 
domów i jeden lasek kasztanowy. 

Z Aten doniesiono przed kilkoma dniami o zaj- 
ściu w letnim teatrze ateńskim Phaleron, skntkiem 
którego poseł turecki w Atenach, Galib bey, został ze 
stolicy Grecyi odwołany. Rzecz się miała jak nastę- 
puje: W zeszły czwartek bezpośrednio przed przed- 
stawieniem przybył do teatru Galib bey wraz z swy- 
mi sekretarzami Aziz-beyem i Alfred-beyem i zażą- 
dał trzech miejsc na parkiecie. Fonieważ wszystkie 
bilety były już sprzedane, dyrektor kazał tuż za or- 


kiestrą przed pierwszym rzędem miejse siedzących po- 
stawić osobne trzy krzesła dla urzędników tureckich. 


jNie podobało się to majorowi artyleryi Argyropuloso- 


wi i attachóć wojskowemu Kamara, to też podczas 
pierwszego aktn stanęli umyślnie przed krzesłami po- 
sła ; kiedy zaś ten zwrócił im uwagę, że dosyć jest 
miejsca poza krzesłami, major głośno wyraził swoje 
niezadowolenie, Wywiązało się z tego powodu zaj- 
ście, przec wko któremu publiozność energ'cznie za- 
protestowała. Podczas antraktu, kiedy panowie z po- 
selstwa tureckiego wyszli do bufetu, major polecił 
krzesła usunąć z teatru. Galib, dowiedziawszy się o 
tem, wolał nie wracać do teatru; dwaj sekretarze je- 
dnak, którzy nic nie wiedząc wrócili z początkiem 
drugiego aktu, znaleźli się w przykrej sytuacji, Dzien- 
niki greckie podały tendencyjnie fałszywe przedsta- 
wienie całego wypadku, skutkiem czego Galib-bey 
widział się zmuszony żądać zadosyćuczynienia od mi- 
nistra spraw zagranicznych Dragonmisa. Zarówno 
Dragoumis jak i Trikupis przyrzekli zbadać całą 
sprawę i ukarać winnych. Tymczasem odbył się po- 
jedynek pomiędzy Alfred-beyem a porucznikiem Pie- 
rąkosem, przy którym Pierakos odniósł ciężką ranę. 
Obaj sekretarze legacyi opuścili Grecyę jeszeze na 
kilka dni przed odwołaniem Galib beya 

Cherchez la femme. Donosiliśmy już o po- 
głosce, jakoby ks. Reuss, niemiecki ambasador w Wie- 
dnin popadł w niełaskę z powodu zachowania siç 
swego wobec ks, Bismarka, podczas bytności tegoż 
w Wiedniu. Otóż rząd niemiecki niezadowolonym jes 
z ks. Reuss'a ponieważ instrukcyę co do ignorov'a- 
nia pobytu b. kanclerza nad Dunajem wypełnił oL 
formalnie ale nie Ściśle. Stało się za podnietą jego 
żony, dumnej wielce ze swago pochodzenia (wielka 
księżniczka wejmarska), nie lubiącej dzisiejszego rządu 
Rzeszy, a zwolenniczki Bismarcka. Przyjęła one 
i odwiedziny narzeczonej i jej, nieznanych sobie do- 
tąd, rodziców. Co większa, przyjęła u siebie b. kan- 
clerza i sama zaprowadziła go do chorego męża 
który tylko wskutek jej podszeptów nie opuścił Wie 
dnia, dolegliwość jego bowiem jako nie ciężka i chro 
niczna, zg ła temu nie przeszkadzała. Dalej księżu 
osobiście odwiedziła Bismarcka w pałacu Palify ch 
a wszystkim znajomym opowiadała, że nic a nie ni 
robi sobie z instrukcyj. -- „Ja nie będę słnchała 
komendy berlińskiej!* — brzmiały jej ironiczne słó- 
wka, które zapewne doszły uszu pp. komendantów 
Ci ostatni tedy ogłosili dla tego publieznie instrukcy: 
dla ks. Renss'a, aby mu dać poznać, iż prośba jegc 
o dymisyę będzie mile widzianą 

Przeciw wystawie w Berlinie. Większość 
dzienników paryskich wzywa fruncuzki świat prze- 
mysłowy, aby ne brał udziału w wystawie berliń- 
skiej, jeżeli ta ostatnia dojdzie do skntku. Dzienniki 
Paris i Soleil zwracają uwagę, że prócz względów 
patryotycznych na takie odsunięcie się powinno wpły- 
nąć gburowate zachowanie się Berlińczyków wobec 
obcych i znchwałość w-jskowych, bezkarnie rozbija- 
jących ludność cywilną. 

Smutny koniec. Rozgłośny w swoim czasit 
Roułez, wynalazca historyi o czterech pojedynkach v 
Paryżu, został teraz oddany do domue obłąkanych 
do którego oddawna sią kwalifikował. 

Zbytek jaki panuje w Londynie co do kwia 
tów, mie daje się woale opisać, Balkony i okna przy 
strajane w ciągu sezonu kwitnącemi kwiatami i ro 
ślinami ozdobnemi, pochłaniają olbrzymie sumy. Dc 
tego dodać należy kwiaty przepełniające pokoje 
a odnawiane kilka razy tygodniowo, wreszcie deko- 
racye kwiatowe podczas objadów proszonych, ba! 
i zabaw. Na balu wydanym w ubiegłym tygodni 


‘przez jedną z dam arystokracyi Bame róże, sprowa 


dzone z Paryża, kosztowały 1000 funtów szterlingów 
a najrzadsze storczyki więdły obcięte z m hu, uł 
żonym na schodach. To upodobanie do kwiatów te 
się rozpowszechniło, że stroją się w nie nietył. 
sfery wyższe, leez“ i służba, woźnice, konduktorz 
omnibusowi i robotnicy. 


Rzadkie zjawisko. Nad zatoką Fryzońską 
między Balgo a Follendorfem, zebrani w tych dniac' 
rybacy ujrzeli w znacznej odległości czarniawą chmu: 
rę, szybko zbliżającą się ku brzegowi. Nie byl by na 
nią może zważali, gdyby nie to, że szła w kierunku 
niemal przeciwnym prądowi wiatru i przybrała bar 
wę czerwonawą, która promieniami z niej wystrzela 
ła Około godziny 4 chmura zbliżyła się na pół mi- 
li od brzegu, nagle w pośrodku zagorzała niby pło- 
mieniem i wypadła z niej duża olśniewająca bły 
szczą:ą kula ognista, która z głośnym szumem wpa- 
dła w zatokę. Załoga jednej z łodzi rybackich któr: 
znajdowała się najwyżej o tysiąc kroków od miejsca 
gdzie kula zanurzyła się w wodę, opowiada, że na 
gle olśniona została rażącem Światłem i poczuła sil 
ną woń siarki. Podobne zjawisko, także nad zatok 
Fryzońską, niedaleko Brandenburga, ukazało się 1t 
slerpnia 1884 r. 


Coraz mniej złota. Nie jest to żartem, że 
mamy coraz mniej złota. Produkcya złota w Świeci: 
zmniejsza się od roku do roku i nie potrwa dłngo : 
zapasy będą wycz-rpane. Wydobywa się obeonie ni! 
więcej jak za 200 milionów tego wszechmoenego ne 
ziemi kruszcu, a tego zamało, aby wystarczyło dli 
coraz wzmagających się wymogów handlu i cywiliza- 
cyi Być może, Że zostaną jeszcze odkryte nowe po- 
kłady, ale i te wnet zostaną wyczerpane. W staroży- 
tnych czasach wydobywano podostatkiem złota z rzek 
Azyi. Piasek z rzeki Pactolus, złote runo zdobyt 
przez Argonautów, złoty kruszec Epiru, stół króla 
Midasa, wszystko to wskazuje wschodnie pochodzenie 
złota. Aleksander Wielki przyniósł prawie 10 milio- 
nów w złocie z Persyi, Złoto przychodziło także : 
Arabii i ze środka” Afryki rzeką Nilem. Leez wszyst. 
kie te źródła zostały już dawno wyczerpane. Brazy 
lu, która sto lat temu dostarczała więcej złota, jak 
inny kraj, mało dzisiaj go dostarcza, W tym krajr 
wydobyto od końca XVI stulecia aż do teraźniejszyel. 


į czasów złota za 1400 milionów. Całe słynne wybrze 


że złota dostarcza obecnie zaledwie rocznie za 400.00( 
złota. Lecz ciemna część świata słynęła kiedyś ze 
swego złota. W Egipcie znaleziono liczne mumie 
rodot opowiada uam o królu który swych jeńców ka: 
zał okuć w kajdany ze złota, gdyż było ono powsze- 
dniejszem, aniżeli bronz. Wolano nosić ozdoby mie- 
dziane, aniżeli złote. Skarby przywiezione przez kró- 
lowę Sheby do Świątyni salamońskiej musiały kyć 
niezmiernie cennemi. Od roko 1500 Afryka produko- 
wała złota za mniej więcej 1000 milionów, lecz za- 
pas ten jest już prawie wyczerpanym. I w Stanach 
Zjednoczonych zmniejsza się coraz bardziej zapas zło. 
ta. Tak samo ma się rzecz z Australią, która do- 
starczyła światu za 1,600.000.000 tego kosztownegc 
metalu, Nie mniej jąk za 14 miliardów złota wyko- 
pano we wszystkich krajach od czasu, gdy Kolumb 
odkrył Amarykę czterysta lat temu. 


Rocznicę Śmierci Agatona Gillera obchodzi- 
ła w sobotę uroczystym wieczorkiem Czytelnia To- 
warzystwa szkoły ludowej w lokalu , Gwiazdy*. Za- 
gajenie wypowiedział akademik Witwicki i poświęcił 
w niem kilka gorących słów pamięci jednego z naj- 
dzielniejszych szermierzy naszej sprawy. Z obfitego i 
doborowego programn należy wymienić bardzo uda- 
tną grę na skrzypcach panny Daczkowskiej. Młodzin- 
tka koncertantka potrafiła wlać wiele uczucia i poe- 
zyl w wykonane przez siebie utwory („Czarny Krzy 
żyk“ i „Polonez“ Czubskiego). Ogólne uznanie zje 
dnał sobie p. Zygmunt Pleśniak wygłoszeniem wspa 


mo m " M © 


niałego wiersza Znicza p. t. „Nasze życie“. Odegra- f w kwocie 35 zł; b) jedna nagroda pieniężna w kwo- 


no także urywek z III, aktu Kordyana*, jednakże 
z mniejszym już sukcesem. Produkeye chóru „Gwia- 
zdy“, gra na cytrze i deklamacye uzupełuia,.y pro- 
gram. Wieczorek zakończony został obrazem żywych 
osób p. t. „Obrona sztandaru“ kompozycyi Grottgera. 
Słowa uznania należą się p. Rychterowi zù staranną 
reżyseryę. 

+ Stcfun Podtowiez, syn wypędzonego z 
Rosyi unity chełmskiego, ukończony słuchacz praw, 
zmarł dnia 28 czerwca b. r. Obdarzony wybitnemi 
zdolnościami, chlubnie ukończył szkoły średnie, W 
życiu akademiekiem rozwinął działalność, o której 
świadczą sprawozdanie kółek naukowych w towarzy- 
stwach akademickich, W r. 1889 wziął udział we 
wiecu młodzieży akademickiej, z tego powodu ścią- 
gnął na siebie naganę ze strony władz uniwersyte- 
ckich, za którą w ślad poszła utrata stypendyum. 
W życiu akademickiem nie brał już odtąd prawie 
żadnego udziału, pomimo, że młodzież cenią jego 
przekonania chętnie widywała go w swoim gronie. 
Straszna choroba niszczyła coraz bardziej wątły or. 
ganizm, aż w końcu uległ pod jej brzemieniem, 


Zmarli. W Rzeszowie zmarli: Tekla Ublowa, 
obywatelka m. Rzeszowa, w 75 r. życia; Paulina ze 
Stasiniewiczów Podwin, wdowa po radcy sądu krajo- 
wego, w 73 r. życia; Anna z Janderów Żukowska, 
w 98 r. życia. 

Adolf Stauber, lekarz praktyczny, 
lat 58, zmarł w Kołomyi. 

We Lwowie zmarli: Władysław Paparona Pa- 
para b. właściciel dóbr, oficer wojsk polskich z r. 
1831, ozdobiony krzyżem „virtuti militari“. honoro- 
wy członek lwow. kasy oszczędności lat 84 i Zu- 
zanna Halska z domu Hides, wdowa po ś, p. Anto- 
nim Halskim, przeżywszy 63 lat. 


Stam powfetraa. W sobotę popołudniu padał 
deszcz, wczoraj przy zmiennym stanie nieba mieliśmy 
pogodę. 

Barometr opada. 

tan barometru zredukowany do poziomu mo- 
za był dziś o 12 godzinie w południe 759 mm. 

Prognoza na dobę dnia 19. lipca r. b. (od 
północy do północy). Wiatr będzie co do kierunku 
zmienny z południa, co do siły mierny (2—3), śro- 
dnia tergperatura doby podniesie się do -|-18'0., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 75"/Ję. Opad  deszez 
chwiłowy. 


przeżywszy 


Teatr, literaiura | muzyka. 


— Rękopis „Maryi* Malczewskiego. 
Mało komu zapewne wiadomo, że w Poznaniu bi- 
blioteka Raczyńskich posiada rękopis arcydzieła lite- 
ratury naszej, „Maryi* Antoniego Malczewskiego. 
Bliższe szczegóły o tej cennej pamiątce przesłał syn 
p. Kajetana Kraszewskiego Słowu, za którem je po- 
wtarzamy: „W ostatnich kilku latach — pisze pan 
Kraszewski — zajmowano się wiele Antonim Mal- 
czewskim, tym nieszczęśliwym, czy też szczęśliwym 
poetą, na którym sprawdziło się to, czego pragnął 
Słowacki — po śmierci dopiero nastąpiło uznanie, 
sława go otoczyła, a jedyny jego utwór najwięcej 
wydań w literaturze naszej liczy. Stosunki rodzinne 
poety bliżej poznane zostały, wiele wypadków w ży- 
ciu rozjaśniono — nie zwrócono wszakże uwagi na 
rękopis „Maryi“, który prawie ocalał i obecnie znaj- 
duje się w bibliotece Raczyńskich w Poznaniu. Dzię- 
ki uprzejmości pana Sosnowskiego, bibliotekarza, 
oglądałem ów rękopis na miejseu. Pisany na papie- 
rze Binawym ze znakiem wodnym „Holland“ — ty- 
tułowej karty brakuje; na drugiej mieści się znana 
dedykacya: „Do Jaśnie Wielmożnego Juliana Niem- 
cewicza i t. d., podpisano Malczewski*, Na następnej 
karcie zaczyna się poemat i liczbowanie stronnic aż 
do stronnicy 62; cztery ostatnie karty nie liczbowa- 
ne, mieszezą przypisy; na samym końcu znajdujemy 
pozwolenie cenzury : „Dnia 25, 6, 825. Wolno dru- 
kować. Z pozwolenia J. W. Radzey stann D. J. W. 
P. — R Łubkowski. Refe. Cenz p. K K. W. K. 
O. P.“ — Rękopis poematu zawiera 1467 wierszy, 
według obliczeń cenzora, jedna stronnica mieści w 
sobie od 22 do 27 wierszy; oprawny jest w tekturę, 
obłożoną ciemno-żółtym, czarno nakrapianym papie- 
rem. Sygnatura rękopisu w bibliotece Raczyńskich 
jest II, str. 66. 48. Cenna ta rękopiśmienna pamią- 
tka, miała się tu dostać wraz z innemi papierami 
po Niemcewiczu, o czem wspominają także, wyda- 
wane w Warszawie „Wiadomości Bibliograficzne*, 
z roku 1886, nr. 8, str. 194. Autentyczność tego za- 
bytku znajdoje się nie ulegać wątpliwości, a nadcho- 
dząca w 1893 roku stuletnia rocznica urodzin auto- 
ra „Maryi“ najwłaściwszą byłaby, zdaniem mojem, 
porę do nowego krytycznego wydania poematu, do 
któreby choć pierwsze dwie stronnice odfotografowa- 
ne dołączyć należało*, 

— Komitet wydawnictwa dziełek ludowych pod 
redakcyą Juliana Nowakowskiego wydał jako tomik 
VI.—VII. roku IX. za miesiące lipiec i sierpień: 
„Biedni ludzie“ (Część I. Z małego miasteczka) przez 
Józefa Hopcasa. Ogólnego zbioru tom 111. Cena 
16 centów. 

— Ekonomisty polskiego zeszyt za lipiec (T 
XI. nr. 31), którego pierwszy nakład skonfiskowała 
prokuratorya państwa, opuścił prasę W drugim na- 
kładzie. Zeszyt ten zawiera: 1. Sprawozdanie 
w przedmiocie kolei lokalnych przedłożona Wydz. 
kraj. przez Mieczysława Świtkowskiego, 2. O drogach 
wodnych Józefa Lubieńskiego, 3. Mieszkania m. 
Warszawy przez dr. Zofię laszyńską, 


- 


4: 


Paisi okonomiezny. 


— Pobór opłat mytniczych. Postanowieniem 
z dnia 23 czerwca cesarz zatwierdził uchwały Sejmu 
krajowego, któremi zezwolono na pobór opłat my- 
tniezych następującym reprezentacyom powiatowym: 
W Żółkwi na drodze powiatowej Żółkiew-Krechów ; 


cie 20 zł.; e) jedna nagroda pieniężna w kwocie 15 
zł; d) cztery nagrody pieniężne w kwotach po 10 zł. 

II. Kategorya: a) jedna nagroda pieniężna 
w kwocie 20 zł; b) jedna nagroda pieniężna w kwo- 
A 14 zł.; o) dwie nagrody pieniężne w kwotach po 
0 zł, 

III. Kategorya: a) jedna nagroda pieniężna 
w kwocie 25 zł.; b) jedna nagroda pieniężna w kwo- 
cie 20 zł.; œc) cztery nagrody pieniężne w kwotach 
po 10 zł. 

Dalej rozdane będą w każdej z wymienionych 
trzech kategoryj srebrne medale państwowe, 

Warunki: A) Klacze od piątego roku wyżej, 
bez ograniczenia co do maksymalnego wieku, jak dłn- 
go Bą zdrowe, silne i dobrze odżywione, mają posia- 
dać własności dobrych klaczy rozpłodowych i winne 
być przedstawione komisyi ze żrębiętami ssącemi lub 
odłączonemi, które muszą być uznane za udatne, 
przyczem należy udowodnić pochodzenie źrebięcia od 
ogiera rządowego albo licencyonowanego, prywatnego 
lub własnego. B) Młode klacze a to: trzechletnie 
niestanowione, czteroletnie stanowione, albo niestano- 
wione i pięcioletnie klacze własnej stadniny (des Ge- 
stiitsschlages), ostatnie jednak pod warunkiem, jeżeli 
zostanie udowodnionem, że w roku premiowania zo- 
stały odstanowione przez ogiera rządowego, licencyo- 
nowanego prywatnego lub własnego ; — klacze te 
muszą być dobrze odżywione i starannie chowane i 
muszą rokować, że będą dobremi klaczami rozpłodo- 
wemi. C) Jednoroczne i dwuletnie źrebice mnszą być 
przez posiadacza dobrze odchowane i rokować dalsze 
pomyślne rozwinięcie i wykształcenie, i że będą kie- 
dyś dobremi klaczami stadnemi. D) Matki muszą być 
jeszcze przed czasem oźrebienia, młode klacze przy- 
najmniej od roku, a jednoroczne i dwuletnie od czasu 
ich urodzenia własnością ubiegającego się o nagrodę. 
Młode klacze, które jako trzyletnie były w roku prze- 
szłym premiowane, nie będą premiowane w roku bie- 
żącym; natomiast oziero- i pięcioletnie premiowane 
w roku zeszłym, będą tylko w tym razie premiowane, 
gdy przedstawione zostaną już jako klacze stadne ze 
źrebiętami i jeżeli będą odpowiadać w zupełności wa- 
runkom wyszczególnionym w punkcie A). E) Każdy 
właściciel premiowanej pieniężną nagrodą rządową 
klaczy lub źrebicy musi się zobowiązać przez podpi- 
sanie rewersn, że ją zatrzyma jeszcze rok cały we 
własnej hodowli i przedstawi ją, jeżeli będzie przy 
życin, w roku następnym komisyi na miejscu pre- 
miowania, W razie niedotrzymania przyrzeczenia, za- 
wartego w rewersie, winien bez oporu zwrócić otrzy- 
maną nagrodę pieniężną zarządowi Zakładu stadników 
rządowych w Drohowyżu. 

Gdyby przedstawienie premiowanej klaczy ko- 
misyi na miejscu premiowania, połączone było, czy 
to ze względu na znaczną odległość lub z innego 
ważnego powodu z wielkiemi trudnościami, winien 
właściciel pomienionej klaczy przesłać rządowi Zakła- 
du stadników rządowych w Drohowyżu Świadectwo, 
wystawione przez zwierzchność gminną, że klacz ta 
po upływie roku od czasu premiowania znajduje się 
w jego posiadaniu. 


Ostatnie wiadomości. 


U ministra Zaleskiego odbyła się wczoraj, 
jak półurzędowo donoszą z Wiednia, cztero-go- 
dzinna konferencya, przy udziale radcy sekceyj- 
nego Erba, oraz posłów: Jaworskiego, Abraha- 
mowicza, Madeyskiego, Czecza, Rutowskiego i 
Lewickiego, w sprawie zagrażającego 
niebezpieczeństwa cholery. Uchwalono 
osobną rozległą organizacyę służby sanitarnej, 
do której pociągnięci zostana także uczniowie 
czwartego roku wydziału medycznego w Krako- 
wie; dalej uchwalono zarządzić czujny nadzór 
lekarski nad stacyami granicznemi oraz wspólną 
akcyę władz politycznych i autonomicznych, a 
wreszcie utworzenie prywatnych komitetów po- 
mocniczych męskich i damskich. 


Po zbyt długiej, wobec spóźuionej już pory, 
dyskusyi, przyjęła Izba posłów na sobotniem 
posiedzeniu po świstnem przemówieniu refe- 
renta p. Szczepanowskiego, $. 1 ustawy mone- 
tarnej, a następnie wszystkie paragrafy aż do 
10. Przy tym paragrafie wywiązała się znowu 
ożywiona dyskusya i głosowanie będzie mogło 
odbyć się dopiero na posiedzeniu dzisiejszem 
i dzisiaj też zostanie cała ustawa prawdopodo- 
bnie przyjętą, poczem Izba przystąpi do roz- 
prawy szczegółowej nad drugiem z pośród sze- 
Ściu przedłożeń walutowych, nad ustawą o kon- 
wersyi monetarnej. Pomimo tego w kołach par- 
lamentarnych panuje przekonanie, iż wszystkie 
przedłożenia zostaną do czwartku w trzeciem 
czytaniu przyjęte, poczem we czwartek wieczór 
odbyć się mają wybory do delegacyj i na tem 
sesya zostanie zamkniętą. 


Pierwszym krokiem, jaki uczynił w inte- 
resie techników utworzony niedawno „związek 
parlamentarny techników*, było wysłanie depu- 
tacyi do ministrów hr. Kalnokyego i magr. Bac- 
quehema z prośbą o ustanowienie attachés te- 
chnicznych przy austro-węgierskich reprezenta- 
cyach dyplomatycznych za granicą. Fremdenblatt 
donosi, że minister hr. Kalnoky oświadczył w to- 
nie jak najbardziej stanowczym, iż ze swej 
strony zgodzi się chętnie na ustanowienie po- 
sad, o ile je zaproponuje ministerstwo handlu 
i postara się o potrzebną dotacyę. W minister- 
stwie handlu zapewniono deputacyę, że urząd 
ten gotów jest wstawić do budżetu sumę na je- 
dnego lub dwóch attachés technicznych. Mini- 
sterstwo handlu chciałoby w pierwszym rzędzie 
kreować posadę takiego attachć w Paryżu, a to 
celem badania budowli wodnych. Związek te- 
chników zgadzając się na Paryż, proponuje u- 
tworzenie posady attaché technicznego przede- 
wszystkiem w Waszyngtonie, a to głównie w in- 
teresie kontrolowania dat technicznych nadsy- 


w Czortkowie na drodze powiatowej Jagielnica- łunych z Ameryki. 
Ułaszkowce ; w Kolbuszowej na drodze powiatowej | 
Kołbuszowa-Sokołów : w Drohobyczu na drodze dg 
wiatowej Rychcice-Dobrowlany; w Kołomyi na dro- 
dze powiatowej Kołomyja-Obertyn; w Lisku na dro- 
dze powiatowej Ustrzyki-Lutowiska; Wydziałowi po- 
wiatowemu w Drohobyczu na rzecz utrzymania wod 
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Węgierska Izba posłów przyjęła już 
| w trzeciem czytaniu wszystkie przedłożenia wa- 
| Jutowe. 


W sprawie cholery nadeszły doniesienia, że 


 Astrachanie tłum rozjuszony chciał wezoraj wy- ; 
i sadzić w powietrze prochownię ; lekarze nie mo- 
gą się na ulicy pokazać bez eskorty wojskowej, 
czerń posądza ich o zatrucie powietrza i wody, 
cholera grasuje silnie i liczne zabiera ofiary. 

Z Petersburga donoszą: Car kazał sobie 
zdać dokładny raport o stanie cholery w Rosyi. 
Po wysłuchaniu miał powiedzieć, że opuszcza 
Petersburg; do wyjazdu wszystko gotowe. Z 
Warszawy dodają, że polecono przyprowadzić do 
porządku pałace carskie w Skierniewicach i Lu- 
bochenku. 

Z powodu cholery w Rosyi zaprowadził 
serbski rząd siedmiodniową kwarantanę na wszy- 
stkich przez Rumunię i Bułgaryę przybywają- 
eraa podróżnych i przedmioty pochodzące z 

osyi. 


Rosya zapowiedziała swój udział w między- 
narodowej konferencyi monetarnej. 


Do Pol. Cor. donoszą z Belgradu, iż wpły- 
wowe osobistości partyi radykalnej oświadczyły 
Blę za postawieniem kandydatury Pasicza na 
trzeciego rejenta. Wobec tego uważać należy 
wybór Pasicza trzecim rejentem za niewątpliwy. 
Wyboru tego dokona skupczyna w jesieni. Są- 
dzą powszechnie, iż prezesem gabinetu po Pa- 
siezu zostanie minister robót publicznych We- 
limirowicz. 


W procesie o zamordowanie Belczewa wniósł 
oskarzyciel dla Karawełowa karę Śmierci, dla 
reszty karę ciężkiego więzienia. Wyrok zapadnie 
dzisiaj. 


Jak z Paryża donoszą, pomimo twierdzeń 
rządowych, że znaleziono cały zapas dynamitu, 
skradzionego w Soissy, zeznali anarchista Bricou 
i jego żona, iż w pobliżu miejsca, gdzie zna- 
leziono pierwszy ładunek (pod mostem kolei 
Wschodniej) znajduje się drugi zapas dynamitu. 
Znaleziono tam w istocie 12 nabojów, paczkę 
kapsli i dziesięć metrów lontu. Odzyskauie tych 
materyałów jest tem cenniejsze, że za ich pomo- 
cą zamierzali podobno anarchiści urządzać dalsze 
zamachy. 


Do wczoraj rano wybrano w Anglii do 
Izby posłów 310 konserwatystów i 342 glad- 
stonistów. 

Ostatnie wybory, dokonane w Anglii, za0- 
krągliły większość Gladstona. Równocześnie z tem 
jednak występują coraz wybitniej trudności, z ja- 
kiemi będzie miał do walezenia przyszły gabinet 
Gladstona, wskutek różnorodnego układu stron- 
nietw w łonie zwycięzkiej dzisiaj opozycyi. Tym- 
czasem, dotychczasowy minister i kierownik Izby 
gmin, Artur Balfour, miał w piątek w Glossop 
mowę, w której wyjaśnił znaczenie powrotu Glad- 
stona do władzy. Dla Balfoura powrót Gladstona 
do władzy nie przedstawia powodu do jakiejkol- 
wiek poważnej troski, z wyjątkiem atoli stosun- 
ków zagranicznych. Gdyby owo „długo oczeki- 
wane przesilenie“ w Europie miało wybuchnąć 
wreszcie, przesilenie, które w wysokim stopniu 
musiałoby dotknąć interesów Anglii i na nie 
niekorzystnie oddziałać — można się spodziewać 
mówił Balfour, iż silna dłoń Gladstona, dopóki 
on będzie u steru, osłoni honor i interesy pań- 
stwa, Co do Irlandy , to stronnictwo unionisty- 
czne będzie dosyć silne, by niedopuścić do tego, 
aby „głupstwa Gladstończyków* mogły być urze- 
czywistnione. 


Rada państwa. 


Talegr. „Gaz. Narod.“ 


Wiedeń 18. lipca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby posłów, podczas obrad nad artykułem 
o wybijaniu nowych monet zabrał głos minister 
finansów dr. Steinbach i usprawiedliwiał się, 
dla czego zawarł już punkta ugodowe kontraktu 
o dostawę niklu z fabryką wyrobów metalowych 
Kruppa w Berndorf. Owóż uczynił to dlu tego, 
że jedynie ta fabryka przedłożyła ofertę korzy- 
stną i dającą wszelkie rękojmie, a do tego tylko 
ta jedna fabryka jest w stanie wyprodukować po- 
trzebną ilośś płyt z czystego niklu, zdatnych na 
monety. Nadto przyjęła na siebie ta fabryka po- 
ważne ryzyko, godząc się na warunek,j że jeżli 
ustawa o wybijaniu monet niklowych nie uzy- 
ska sankeyi do 15. sierpnia, w takim razie kon- 
trakt ten przewstępny, przestaje obowiązywać 
obie strony, a fabryka nie ma prawa domagać 
się od rządu jakiegokolwiek odszkodowania. 

Zresztą rzeczoznawey orzekli stanowezo, że 
kontrakt jest dla państwa bardzo korzystny. Rząd 
węgierski zawarł także z tą fabryką kontrakt i 
po tej samej cenie obowiązała mu się ona do- 
starczyć niklu w płytkach (5 zł. za kilogram 
czystego już preparowanego i do wybijania mo- 
net zdatnego niklu). 


Teligremy „Gazety Narodowej. 


Wiedeń, dnia 18. lipca. Rada pań 
stwa ma być ponownie zwołaną dopiero 
w późnej jesieni, i to jedynie dla uchwalenia 
prowizorynm budżetowego i ustawy rekruta- 
cyjnej. Jak bowiem w kołach dobrze infor- 
mowanych zapewniają, rząd skutkiem nale- 
gań lewicy i Koła polskiego, chce pozosta- 
wić Sejmom więcej czasu do pracy. Sejmowi 
czeskiemu przedłożone będą dalsze rozgrani- 
czenia powiatów sądowych. 

Posiedzenie Izby panów odbędzie się 
29. bm.; na porządku dziennym sprawozda- 
nie mieszanej komisy w sprawie zapomogi 
dla urzędników państwowych. 

Wiedeń d. 18. lipca. Moniagsrevue za- 
pewnia że twierdzenie co do ponownych rokowań 
rządu z lewicą, dla przeprowadzenia ustaw 
walutowych, jest sobie tylko domysłem. 

Wiedeń, dunia 18. lipca. Wczorajsza 
Wiener Zig. podaje następujące rozporządze- 
nie: Z powodu niebezpieczeństwa zawleczenia 
chorób zaraźliwych , zabronionym zostaje, 
w porozumieniu z rządem węgierskim, dowóz 
i przewóz szmat, starych sukni, starych wy- 
robów powroźniczych, używanej bielizny i 
używanej pościeli z Rosyi. Rozporządzenie 
to wchodzi w życie od dnia w którym do 
wiadomości dotyczących urzędów cłowych i 


ki) zmarł wczoraj jeden majtek. Wd władz sanitarnych dojdzie, 


GAZETĄ NARODOY.: z Wtorku duia 19. lipca 1892. 
Wiedeń d. 18. lipca. Dzisiaj odbyło 


się posiedzenie klubu młodoczeskiego 
w sprawie wyborów do delegacyi. Przy tej 
sposobności przyszło do dosyć ostrej wymiany 
zdań pomiędzy poszczególnymi członkami klu- 
bu. Jedna część klubu jest za kompromisem 
z lewicą, druga zaś za kompromisem z cze- 
ską szlachtą feudalną. Dalszy ciąg posiedze- 
nia ma odbyć się jutro. 


Ołomuniec d. 18. lipca. Wczoraj zo- 
stała tu otwarta w sposób uroczysty wystawa 
przemysłowo-rękodzielnicza. Po południu odbył 
się na placu wystawy ożywiony bankiet iza- 
bawa ludowa. 

Budapeszt d. 18. lipca. Pesti Hirlap 
donosi, że między Rumunami, mieszkającymi 
we wsi Magura a Żandarmami przyszło do 
starcia wskutek tego, Że Żandarmi chcieli 
aresztować paru Rumunów znanych z konio- 
kradztwa. Żandarmi musieli użyć broni, 
w skutek czego 2 Rumunów jest zabitych a 
25 rannych, 


Berlin dnia 18. lipca. Żydzi organi- 
zują demonstracyjne składki na uwolnionego 
żyda Buschoffa. Będące w rękach żydowskich 
dzienniki ogłaszają co numeru wielce drażnią- 
ce artykuły, co jest wodą na młyn antyse- 
mityzmu. 

Drezno d. 18. lipca. Przyboczny le- 
karz cara, dr. Remmert porozumiewał się 
telegraficznie z firmą Gehe i Sp. względem 
zakupienia 10.000 kilo płynnego kwasu kar- 
bolowego. Firma odpowiedziała, że może tę 
ilość natychmiast dostarczyć i ugodziła się 
co do ceny. Dr. Remmert jednak nie prze- 
słał formalnego zamówienia. Tymczasem za- 
warła firma kontrakty dostawy do różnych 
stron Rosyi, a gdy dr. Remmert zapytał, 
czyby zamiast 10.000 nie można 50.000 kilo 
dostać, firma odpowiedziała, że teraz nawet 
10.000 nie dostanie, bo nie ma gotowych 
ZaDABÓW. 

Paryż d. 18. lipca. Między Anglią i 
Stanami Zjednoczonemi doszło już do ugo- 
dy względem sądu polubownego w sprawie 
połowu fok w zatoce Beryuga. 

Jak słychać, pod Tangerem przyszło d. 
14 bm. do potyczki między wojskiem sułta- 
na marokańskiego a powtańcami. Powstańcy 
zwyciężyli; część wojska przeszła podczas bo- 
ju na ich stronę. 

Paryż d. 18. lipca. Konwencya ban- 
dlowa z Szwajcaryą zostanie wkrótce podpi- 
sana. Ma być coroku odnawianą. 

W sprawie przekupstw przy wyborach 
w Loches zostali Wilsou (zięć Grevy'ego) i 
przewodniczący komisyi wyborczej skazani na 
1000 franków kary. 

Paryż d. 18. lipca. W uroczystym 
bankiecie, który się tu odbył wczoraj dla 
uczczenia setnej rocznicy połączenia Sabaudyi 
z Francyą, wzięło udział 2.000 uczestników, 
a pomiędzy nimi kilku ministrów. Prezes Izby 
poselskiej Floquet wskazując w mowie swej 
na fakt owego połączenia podniósł, że histo- 
rya, jak tego uczy doświadczenie, spełnia 
akta odwetu, należy tylko umieć je przygo- 
tować. 

Paryż d. 18. lipca. Figaro donosi: 
Przy sekcyi zwłok osób zmarłych wśród symp- 
tomatów cholerycznych, nie znaleziono ani 
sladu bakcyla cholery azyatyckiej, za to do- 
«trzeżono w zuacznej mierze bakcyla kataru 
trzewiowego. 

Petersburg d. 18 lipca. Powołany 
ze Szwecyi Wysznegradzki będzie miał poju- 
trze posłuchanie u cara. 

Bawiący we Finlandyi G'ers ms się zno- 
wu gorzej. 

Pud przewodnictwem cara odbyła się d. 
14. b. m. narada, czy nie należałoby ua czas 
cholery wysłać w okolice Wołgi komisarza 
z władzą dyktatorską, jak niegdyś do We 
tlanki. Departament me|lycynalny zapisał za 
granicą środki dezinfekcyjne, które po cenie 
nabycia sprzedawać będzie. 

Londyn d. 18. lipca. Na zjeździe ra- 
dykałów angielskich i szkockich postanowiono 
żądać od Gladstona, aby także młode siły 
powołał do gabinetu i w programie swoim 
dał kwestyi socyalnej i robotniczej pierwszeń- 
stwo przed homerulem. Jak się zdaje, Glad- 
stone zechce temu zadośćuczynić. Jest pe- 
wnem, że tekę spraw zagranicznych w gabi- 
necie Gladstona otrzyma lord Rosebery. 

Belgrad d. 18. lipca. W ostatnich 
czasach mnożą się tu ogromnie wizyty rosyj- 
skich ajentów i emisaryuszów. Onegdaj przy- 
jechał znowu jakiś ajent rosyjski wieczornym 
pociągiem i prosto z kolei udał się do pre- 
zydenta ministrów Pasicza, kióremu wręczył 
jakieś pismo. Pismo to musiało zawierać coś 
niezmiernie ważnego, gdyż Pasicz opuścił na- 
tychmiast mieszkanie i mimo spóźnionej pory 
pojechał do pierwszego regenta Risticza. Na- 
zajutrz ten sam ajent był w ambasadzie ro- 
syjskiej i tam także oddał jakiś list. 

Belgrad d. 18. lipca. Według Małych 
Nowin, zaszło pomiędzy oboma rejentami nie- 
porozumienie co do obsadzenia miejsca trze- 
ciego rej nta. Belimarkowicz chce, aby skup- 
czynę rozwiązano i powołano gabinet libe- 
ralny, któryby do 3 lub 4 tygodni przygoto- 
wał nowe wybory. Risticz natomiast twierdzi, 
że obóz radykalny, będący już w rozkładzie, 
sam się rozbije, proponuje wieć, ażeby pou- 
fnie znieść się z Pasiczem 1 Gruiczem wzglę- 
dem przyjęcia posady trzeciego przez jednegt 
z nich, który przyjmie podane mu warunki. 

Ateny à. 18. lipca. Izba posłów zgo- 
dziła się na proponowane przez rząd podwyż- 


szenie ceł. 
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Wiedeń dnia 18. lipca godzina 1 min. 42 
po południu. Akcje kredytowe 308'12 Akcje al- 
pejskie Towzrz. górniczego 65:20. Akcje wę- 
gierskie Banku kr-dytow 3gv 85400. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 151:—. Akeje Unionbanku 
24215. Akeja koei Karate Ludwika 24-25, 
Akcje kolei Północnej 282—. Akcje kolei Połu- 
dniowej (Lombardy) 99—. Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (insv tnrerkie) —*—, Akcja xolei Pań- 
stwowej 29862. keje kolei Lwowsko-Ozernio- 
wieckiej 248'12 Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 197—. Losy komunalne wiedeńskie 
15750. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
179:25 Galic. oblig. indemn. 104'50. Akoje kolei 
północno-zschod. (lit. B. Elbethal) 23450. Losy 
regulacji Cisy ——, Akcje Banku dla krajów 
koronnych 21740. Akcje Bankvereinu 115—. 
Rosyjski rubel papierowy 117:87. 

40/0 reuta wspólna 95:20. 60, rents 
austr. papierowa 100'75. 4°% renta austr. złota 
Renta 4% węg. złota 100:65. 59, renta 
węg. papierowa 100:50.  Napoleondory 951. 
Marki niem. 58-60. 


Wiadomośc! giełdowa. 


Lwów dnia. 18. Lipca, (Z Izby handlowej). 
1. Akoje za sztuky. 


łacą dols 

Zolej galic. Karola Ludw. 300 st. m. x. 213.— 316 — 

a Lwów-Ozern-Javskn pe 200 sł. w 24150 24450 

Reuku hipotecxnege pe 300 300 x2 w.a . 324— 330.— 

Banku kredyt. ©. gal pe x. w. a. . . —— 312 — 

Ii. Listy uastewne zz 100 w. 

Basku hipetecznage galio. B*/, les w 40 Ist 101 — 101-70 
. a „ b, «yt 100/, pr. 107:50 1908:20 
z E n Aafa les w 50 iet 98-25 98.95 

Bankr zrejewcić E1", log w AL latnoh . 08:50 9920 

Towser, kvel wal, wiomek. SĘ... — —— 
x . . A Aan . . . . . 9670 974) 

á i F 4, Jos. w àli L 9510 96:80 

kaitu ler. w BAL 9940 10010 

5 - : „ 4%. mx w 85 lat. 9470 9540 
IU. Lirty dłużne na 100 sł. 

GA. Fakł hred. włość. w lkw. (d. 6*/,) 8%, 60—  62— 

. x 4 DYDIŁUAA 52— 55— 

Ogólncze re!niczo-redy.oraga Zaitadu dia 
dali i Bzrewinr y bycdnaji 6”. wa. 
le: w if fat, . 50— —— 

17. Obligi za lui p. 

ludemulzacyjne galic. 5% m. k.. . 10450 106 20 

Galia. funduszu prepinacyjnego 40, . 94— 9470 

Buknw, funduszu propinacyjnege Bò, . | . 101-— 101.70 

Kem. banku krajowego 5j, w. a. I. vam.. 101— 10170 

„R n n P ein. , 10i:— 101:70 

łążyczła kreiewr s re”: 977 60/, wW. a 10450 — 

g « rs LBL AnS. 97-60 9830 
: = LYA we AR 9140 92.10 
W, Lery. 

Ugry miasta Krakowa , sów: 2275 24-75 
Lasy mista Btznistkwowa , 39.50 3250 
Vi. Moraty. 

Dukat asgssski . ; 5-64 5.74 
Napsieondor . . . 947 =.57 
Półimperjał rosyjsk: É RT |. 965 —.— 
Bnbal rosyjski srehrzy e 177 , 1:20 1.30 
Rubal rosyjski papierowy . . . . . . . 1181, 1.184, 
100 »=rak niamiaakich . 58.35 58.95 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 17. lipca. 


Hotel Imperial. L. Strzelecki z Czerniowiec. 
W. Pecha ze Śniatyna. R. br. Jabłoński z Burszty- 
na. M. Muller z Wiednia. M. Stelmasiewicz z War- 
szawy. L. Garazińska z Warszawy. O. Brociner z 
Jass, W. Younga z Hruszatycz. H. Gottlieb z Te- 
chlowa. H. Eltz z Holleschau. 

Hotel Zorża. A. Ctełecka z Hodynkowiec. A. 
Mazaraki z Nestorowiec. St. Koźmińska z Tarnopola. 
M. Popławski z Wołynia. K. Miohaud z Wołynia. 
Wł. Drecki z Wołynia, A. Halimka z Mycowa, Dr, 
M. Jezienicki z Tarnopola. A. Maździński z Kielc. 
J. Zawiejski z Krakowa. J. Görgey z Wiednia, A, 
Gorayski z Moderówki. O. Orłowski z Połowiec. 
Wł. Postruski z Serednego. 

Hotel Krakowski. P. Karczmarski ze Stryja. 
B. Żardecki z Łańenta. J. Klaumut z Ludwikówki. 
A. Spitzera z Szepelówki. J. Sternberg z Przemy- 
élan. J. Lisowski ze Seretu, S. Kowal z Łańcuta, 
Dr. J. Rostek z Raciborza. P. Bogdanowicz ze Sta- 
nisławowa. L. Kowalski ze Skomorochy. P. Stecki z 
Kamionki. W. Biliński z Żółkwi. B. Miejski z Na- 
dwórny. W. Królikowski z Monasterzysk. B. Borpie- 
wiez z Koniowa. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochedzi od Redakcji, która też żadnej 
odpcwiedzialncesci za nią nie bierze na siebie.) 


Zakład wodoleczniczy „Maryówka*. 


OMNIBUS kursujący między Maryówką a 
Lwowem (plac Halicki), odchodzi codziennie 
z Maryówki w godzinach: 8 rano, 2 po połu- 
dniu, 41/4 po południu, 8 wieczór; odchodzi zaś 
ze Lwowa (pl. Halieki) w godzinach: 113/, przed 
południem, 31/, po południu, 5*/, po południu, 
9 wieczór. 687 


FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW 


684 Spółki komandytowej 
Juliana Wanga we Lwowie 


otworzyła ponownie dla wygody Szanownych P. T. odbiorców 


Kantor miastowy 


w dawnym lokalu 


przy ulicy Hetmańskiej 22 
te obok teatru (nr. telefonu 90), 


Dr. Widman 


s wyjechał do Krynicy. 


Noso otworzy zakład fotograficzny 


642 artysty malarza 


L RKOEHLERA 


we Lwowie, plae Maryacki (wejście od ul. Krętej). 


Zdjęola i powiększenia. 
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Miłość czy zazdrość ? 


GEROLAMA ROVETTA. 


(Ciąg dalszy). 


W czasie gdy odgłos cieżkich regularnych 
kroków Marsigliana niknął zwolna w oddali, stała 
Eliza przez chwilę w zamyślenin nie wiedząe 
co dalej uczynić a „przy tem sama dziwiła się 
swej śmiałości i odwadze. 

Co pocznie teraz ten człowiek, obrażony, 
prowokowany, wyszydzony? Na co się zdecy- 
duje? Napisze do jej ojca czy też wyzwie 
Wiktora ? 

Wiktor było to imię Balbiego. 

Jeżeli napisze do ojca, jaką będzie tegoż 
odpowiedź? A jeżeli nastąpi spotkanie z Wikto- 
rem co z tego wyniknie? 

Widziała teraz jak nierozważnie postąpiła 
dając się unieść przy końcu gwałtowności i zrzu: 
cając z siebie maskę. Przedtem powinna się 
była zastanowić nad skutkami jakie z tego wy- 
niknąć mogą. Ale opanował ją wtenczas rodzaj 
gorączki, pragnęła koniecznie okazać co czuje; 
sprawiało jej to dziką przyjemność módz zem- 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po tencie od wyraza. 


| 
UZ III. klasy gimnazyalnej poszuku- duże , 

je lekeyi przez wakacye. Adres: Moroz E 
u pana Radewieza. Lwów, Podwale 9. 


LBUM Kossaka, Moderne-Kunst, NE. 


rzadkich marek, dzieła różnej treści i 
fotografio (Modell - Aufnahmen) tanio do 
sprzedania. Adres: Forster w Myślenicach! 


WE” UCZNIÓW do konces. szkoły 
czteroklasowej ludowej jako przygo:0- 
wawczej do szkół średnich. rozpoczynają 
się 1. września. Bliższych wyjaśnień udzie-i 


ła kierownik zakładu prof Wajgiel, przy, 
ulicy Piekarskiej 8 we Lwowie. 353 
OTOMINIATURY pastelowe Stefana 


Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2. 


| 
OWE znakomite śledzie pocztowe, sztuka, 
12 ct. poleca handel Alberta Szkowrona, 

we Lwowie. 347 


z ukończoną 


aptekarz 


NSERATY do wszys.kich dzienników 
w kraju i za granicą przy, nuje Uentralne 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 800) ų 


ENTKALNE BIURO sprawunków dla 
prowincji Lwów, Kopermka 11. 243 


dan I dwie uczniów | 


znajdzie wygodne pomieszczenie 


od nowego roku szkolnego. Prócz troskli- 
wej opieki w domu i po za domem nad 
uczniami, zapewnia się opiekę męską i 
i rozwjanie umysłów przez wpływ w ży- 
ciu codziennem. Na żądanie w domu kon- „ 
wersacya niemiecka lub francuska. Adres| „ 
wskaże administracya Gazety Narodowej. 
37 0 : 


JA 


Obrotni agenci 


którzyby zechcieli zająć się sprzedażą 
prawnie dozwolonveh losów na rorpłatę 
ratami, mogą mieć wysoką prowizyę, a 
nawet przy większem staraniu Btałą 
pensyę Oferty adresowa: J. Lówy;, 
dom bankowy, Budapeszt, IV. Hatyaner- 
gamse 15 3748 


W dobrach Lipniki 


jest wakujaca posada 


praktykanta gospodarczech 


czyli pisarza ekonomicznego do cbsadzen a, 
za wynagrodzeniem rocznem 100 zł. pengyi, | 
wikt pierwszego stołu. pomieszkanie, usłu- 
ga i pranie bielizny. Zgłoszenia z załącze- 
niem odpisu świadectw lub rekomendacyi 
nadesłać należy do Zarządu dóbr Lipniki 
o. p. Mościska. 8:60 ' 


itp. w 


3623 


rego naskórka, w miejsc 
świeżością, niemniej też 


kość, świeży ł ożywiony 


wia u Maurycego Adlera, 


alic. 


polCząw SAY 


MORELE 


wyborne, w paczkach po 
5 klg. za złr. 1:80 franco za 


Ch. Sternschuss, Zaleszczyki. 


KASY 


Ucznia 


zyalną , przyjmie na praktykę 


jubiler i złotnik 


czerwienienia . wygładza zmarszczki i dzioh 


Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowago zysku 
wuje się nadal za pomocą Dr. LENGIELA 
GIELA MYDŁA BENZOE, za sztukę ot. 66 i 35, 
„ Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowle u Z. Ruekera, w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowca h u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno- 


ścić się na mężu upokorzyć go wzbudzić w nim 
gniew i zazdrość, Wreszcie chciała choć raz do- 
wieść mu, że i ona jest przecież kobietą, że nie 
jest tak naiwną i głupią jak sądził. 

Wstała z leżanki i przybliżyła się do okna. 
D-szeżyk rosił. Stała tak przez chwilę z główką 
przyciśniętą do szyby i bezmyślnie obserwowała 
drobne kropelki zwilżające zwolna bruk dziedziń- 
ca i mury pałaeu. 

Nagle odsko.zyła szybko Pod sklepieniem 
bramy czekał jakiś człowiek — służący Eleny. 

Co do tego Eliza pomylić się nie mogła; 
tylekrotnie widywała go przynoszącego i odno- 
szącego listy, książki, pakety.. I teraz z pe- 
wnoś'ią przyszedł z bilecikiem od tej ezarowni- 
cy. Na myśl tę serce dziwnie jej zabiło; ukryta 
za firanką śledziła z niepokojem co dalej na- 
stąpi. 

Kobieta ta z pewnością 
nową jakąś przykrość. 

Służący donny Eleny nie długo czekał. Za 
chwilę wybiegł kamerdyner Marsigliana i dorę- 
czył mu list jakiś. Porozmawiali przy tem chwi- 
lę śmiejąc się wesoło, następnie każdy w swoją 
odszedł stronę. 

Była to naturalnie odpowiedź na bilet Oli- 
varez. Tak szybkie danie odpowiedzi uspokoiło 
nieco Elizę. Niepodobieństwo by w kilkn słowach 
mógł opisać całe ich dzisiejsze zajście. W tem 
nowy przestrach. Paolo spiesznym krokiem prze- 


przygotowuje jej 


zarazków 


zaliczką. 3742! 


stare i nowe sprzedaje 
3721 najtaniej 


RML WEINKEY 
Wien l, Sałzthorgasse 4 


„Antibacterion', 
smołowe itp. 


terpentynowy rektyfikowany, 


Vi. klasą gimna- ba 


w (ieszanowie. 


3743 | 


Lwów, Rynek L. 38. 


Lodownie 


RZYNĄA 


| cenach najniższych 


Ważne do przeczytania. 


Dyrekcya Towarzystwa tkaczy pod wezwaniem św. Sylwestra 


w Korczynie obok Krosna 


poleca P. T. Publiczności ze swego składu wyroby czysto lniane, jako to: 
białe webowe, płótna białe grubsze. płótna na prześcieradł», 


' 
l 
t Ą tna szare i połriełone, dreliszki szare i kolorowe, płótna apreto- 
i U u wane, 


kąpielowe, 


dymki, reęeamiki zwykłe Iniane i adamaszkowe , 


ą obrusy ze serwetami białe zwykłe i adamaszkowe , obrusy koloro- 
we ze serwetami, fartu-zki kolorowe lniane, chust«i męskie : damskie białe ścierki 
zakres tkactwa wchodzące wyroby po umiarkowanych cenach. 
Cennik wraz z próbkami wysyła się franco. 
Uprasza się o dokładne rowyżej adresowanie. 
Dyrekocya. 


Z głębokim szacunkiem 


w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w droguerji A. Haas, 


y od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, ANYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem 


wszystkie zaś zuajdujące się w obiegu 4 


wiuwzeuiem oprocentowane będą począwszy 


wypowiedzeniem i 8088 


a/o Asygmhty kasowe z 90-dniowem 
od dna 1. Maja 1890 po 4%, 


g 80-dnicwyo tarinan WYJOR 'edzenia, 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


Przedraku nie płasimy. myrelkeę ja. 
"Ryt skt: WYM LTE T s 
Wydarca | odpowiedzialny redskur Plator Kostecki. 


Na sezon letni! 
Zabezpieczenie od wszelkich 


tylko przez częste używanie następujących 
środków desinfekcyjnych : 
Kwas karbolowy, pro- 
szek karbolowy, siarczan 
żelaza, wapno chlorowe, 
Kreso- 
linę Brockmana, mydło 
kresolinowe, karbolowe, 


Do odświeżania powietrza w pokojach 
wyskok. ze szpilek sosnowych i Świer- 
kowych we faszkach i na wagę, olejek 
rozczya 
kwasu karbolowego itp. itp. środki 


ALOJZY HURNER 


najnowszego systemu || 
najpraktyczniejsze 


|do zustósowania w domach pry- | 
| watnych i restauracyach w ró- | 
żnych wielkościach poleca po 


| Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek I. 38. 


Pomimo wszechstronnego rozwoju cheroji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryś. Lengiela BALSAM BRZGZGWY 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost pri r 2 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał Wydriał miody zk pł cesar OPO SETA 
ministerjum, a prof. dr. med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefiuch 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają, Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 
e którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, plegi I za- 
y po ospie, nadając skórze niezrównaną gład- 
koloryt. — Cena Balsamu brzozowego złr. 1:50 za dzbanuszek. 
ja „nadzwyczajną delikatność, konser- 
OPO-CREME, doza 60 ot., i Dr. LEN- 
3243 


SOWE 


wygo- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 19. Lipca 1392. 5: 


leciał dziedziniec i wybiegł na ulieę. Pospieszył 
więc sam do tej nienawistnej kobiety, list zapo- 
wiadał tylko jego przybycie. | 4 

Teraz nie ma już dla niej ratunku, los jej 
spoczywa w rękach tej poczwary, która ją nie- 
nawidzi. 

Kierowany przez tę kobietę Paolo na wszy- 
stko się odważy, a któż odgadnie co mu ona do- 
radzi a raczej eo zrobić rozkaże. Eliza czuła się 
zgubioną. Cześć jej, życie jej, szczęście jej wszy- 
stko spoczywało teraz w rękach tej zazdrośnej i 
zawistnej kobiety, która nie warta szaty jej do- 
tknąć. Bo cóż właściwie ma ona sobie do wy- 
rzucenia, prócz niewinnej czystej sympatyi, i to 
także li z winy donny Eleny, która jej ukra- 
dła męża. 

Zresztą Paolo popełnił nikczemność, najpo- 
dlejszy, najobydniejszy czyn, jaki wyobrazić so- 
bie można. 

Jedynem jego prawem jest wezwać ojca, 
lub też odesłać ją do niego, ale nigdy stawiać 
ją przed sądem swej kochanki, upokorzyć wo- 
bee niej. 

Straszna, straszna nikczemność ! 

Eliza zalała się łzami, ogarnęła ją rozpacz, 
pragnęła koniecznie napisać do Balbiego, ostrzedz 
go, prosić, by unikał spotkania z jej mężem; to 
znowu obawiała się tego, drżała na samą myśl, 
że to jeszezę bardziej skompromitować ją może, 


| jeszcze bardzie opinię przeciw niej zburzyć. 

| Folwark Ostrowczyk poczta Kniaże, sprzedaje loco Krasne 
z dostawą s'erpuiową: , 

Pszenicę francuską, „Hors concurs“, bardzo plenną, rdzy i wylę 


ganiu nie podlegającą, po 
Pszenicę banatkę po 9 
Żyto montańskie po 8 


za, 100 kilogr. z 


KRZYŻ LEGII HONOROWEJ. 


Cztery medale złote na Wystawie Powszechnej w Paryżu 1563. 
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MASZYNY PAROWE MASZYNY PAROWE 
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o 1 lub 2 cylindrach  3* 
| o sile 4 do 400, koni. 
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Maison Hermann-Lachapelle J. BOULET et C'e Successeurs fà 
31—33, rne Boinod, à Paris. 


sc masazny funkcjonowały na Wystawie w Moskwie. 
Maszyny parowe do instalacji oświetlenia elektrycznego. 
ze wszel 


| i Ważne na sezon letni! 


LNY BAZAR KRAJOWY 


Wv unuwaic, Ul. Karola Ludwika 5, I. piętro 
(dom Wgo Stromengera) 


Płócienka i zefiry na ubrania damskie. 


Wytorne oxbrdy na koszule kolorowe, 
Płótna żaglowe na ubrania i pruszniki. 
Dreliszki 


Sandałki dla dzieci, kobiet i mężczyzn. 
Bieliznę kąpielową. 
Rękawice, ręczniki i płaszcze szorstkie do nacierania. 
Wyborne hamaki ogrodowe. 


Siatki do chmielu, wańtuchy na chmiel 


i wory na zboże i na nawozy. 


Ogrodowe fotele, kanapki i krzesła 
roboty koszykarskiej 


Guai aaiae EE TEPEE 
šantor wymiany | 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


upija i sprzadeje 
wszystkie efekta i monety 


po kersie dziennym najdokładniejszym, nie licząc 
żadnej prowizji. á 


Jako dobrą i pewną lokację poleca 


5o/, listy hipoteczne premiowane 

ah w sę >) bez premij 

:/ą%7, listy Towarz. kredytowego zi k 
4:/,0/, listy Banku krajowego BA 
4*;”/0 pożyczkę krajową galicyjską 

4'/, pożyezkę propinacyjną galicyjską 

bo/» pożyczkę propinacyjną bnkowińską 
kolei państwowoi 
41/40/6 pożyczkę propinacyjną A pee a o 
40/, węgierskie obligacje Indemnizaeyjne 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za- 
wsze aabywa i sprzedaje 


pe cenach najkorzyctniejszych. 


UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotece 0 jmuje od P. T 
kupujących wszelkie wylosowane, a już Platne ioiejacaz alpet ery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych u- 
kuszy kuponowyeh, za zwrotem kosztów, które a ponosi. Ai 
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Wyrzucała sobie swe śmiałe odpowiedzi, 
swą szczerość i otwartość. 

Dlaczegoż tak gwałtownie wystąpiła wobec 
Paola, czemuż nie zaprzeczyła wszystkiemu... 
Czyż czuła dla Balbiego coś więcej prócz głębo- 
kiej sympatyi, szczerej przyjaźni, pewnej słłon- 
ności ?... 

Nie, nie po nad to... 
siądz |... 

Nie uwierzą jej. 

Olivarez, ta kłamczyni pomyśli, że i ona, 
że i Eliza Marsigliano przysiąga krzywo; w ze- 
psuriu swem, pokrytem płaszczykiem bigoteryi, 
kobieta ta przedstawić sobie nawet nie zdoła, że 
Balbiego z żoną jej kochanka nie prócz przyjaźni 
nie łączy. 

I Eliza, która przed paru godzinami tak 
śmiało i otwarcie błąd swój wyznała, czując, że 
ani przeciw jego honorowi, ani przeciw swej sła- 
wie nie zawiniła, Eliza która przyrzekała Bal- 
biemu tem silniej go kochać im tenże lojalniej 
i dyskretniej postępować z nią będzie i przyrze- 
czeniem takiej nagrody zabezpieczała niejako 


Może na to przy- 


swą cnotę, obecnie tracąc pewność, że słowom 
jej uwierzą, traciła równocześnie wszelką odwa- 
gę i spokój. Czuła, że upada w przepaść. Elena 
wyśmieje łatwowierność Paola postara się prze- 
konać, że go oszukano a Paolo niewiarą tą na- 
tchnie i jej ojca i innych. Cały świat wówczas 
oburzy się na nią. 


Jakżeż zdoła się obronić? Wszak to niemo- 
żliwe tylko ona i Balbi znają prawdę, ale sło- 
wom ich nie uwierzą, 

Wyśmieją ich tłumaczenie a nią pogardzą. 
W oczach wszystkich będzie kobietą upadłą, bez 
CZCI... 

e Co za straszne nieszczęście, jakie upoko- 
rzenie. 

A maż jej? co on w tej chwili robi, gdzie 
się znajduje? 

Żeby choć wiedziała co się dzieje, ale ta 
cisza, ta niepewność równają się śmierci. 

Godzina płynie za godziną coraz powolniej, 
coraz nowe przynosząc troski i niepokoje. Eliza 
czuje się coraz samotniejszą. twarz jej skutkiem 
niepokoju wybladła, w krótkim tym czasie zmie- 
niła się strasznie. 


Był to właśnie piątek. Piątek zawsze fatal- 
nym był dla niej. Wszystkie nieszczęścia, jakich 
zaznała w życiu, w piatek się zdarzyły. Ze zwąt- 
pieniem razem, do serca jej wracała wiara. Ona 
co tak rzadko modliła się zazwyczaj, uklękła te- 
raz przy łóżku. Skoro ludzie nie cheą, może Bóg 
ją wysłucha. Modliła się szczerze, gorąco, w 
zwątpieniu swem błagała mateczkę swą, by się 
wstawiła do Przenajświętszej Matki o ratunek 
dla miej. Wszak ona szeżerą wyzna prawdę, ni- 
czego nie zatui ani nie przekręci. 


(C. d. n.) 


9 złr. 05 ct. 


3761 
złr. 25 ct. Suca 
złr. 25 ct. 
<xroritiern.. Kunegundy. Dawne zwyczaje i obyczaje w Polsce, 


Anioł Pański. 
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MASZYNY PAROWE ĘĘ 
horyzontalne stałe Z 

o 1 lub 2 cylindrach 

o sile 3 do 250 koni. 


Lackie 
Olszanica 


kimi szczegółami, 
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Czytanka I, już wyszła i zawiera: O zabobonach. Dwaj bracia, 


wośó w gniewie. Słodka trucizna a szczera prawda. 
Cena 15 et. 
plarz tylko po 10 et. Wysyła się za poprzedniem nadesłaniem należytości. 


Do nabycia u: ks. M. Dziurzyńskiego, w Krakowie ul. Piiarska 1. 5, 


dobra w powiecie Złoczowskim położone 


z przyległościami, 909 morgów roli, 19 m. ogrodów, 232 m. past” 
wisk, 4) m. łąk, ogółem przestrzeni przeszło 120) morgów, z go” 
rzelnią 700 hktl. od 1. kwietnia 1893. : 
z przyległościami, 1285 morgów roli, 34 m. ogrodów, 66 m. 
pastwisk, 475 m. łąk, ogółem przeszło 1860 morgów prze- 
strzeni, z gorzelnią 800 hktl., od 1. lipca 1891. 
Oferty pisemne należy wnieść do 15. sierpnia br. na rece Przełożo 
Zgromadzenia Sióstr Opatrzności, Lwów? ulica s) oA Bo 
piehy (Za ład św. Teresy). 


| Przyjaciołom oświaty ludowej 


poleca się 


Czytanki dla ludu 


(wydawnictwo miesięczne) 


Żywot „błcg. 
O dawności rolnictwa, Zapalezy- 
D Dręczenia zwierząt. O modlitwie : 
Kto kupuje naraz 10 egzemplarzy, płaci za egzem- 


wydzierżawienia 


w drodze pisemnych ofort 3747 


10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 


za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


3622 


służby. 


polowań błotnych. 


ikmofejy qolŃu 0435428 gą 


drewnianych. 


letni! 
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potrącaniam rzeczywistyc! 


Olejek taninawy, 
Pomada ehinawa, 


Olejek chmo - taninowy, 


działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 


flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu 


Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebanii 


MAGNOZSNA 


skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOTLINY staje się miękka 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność 103A, SRR. i a Cena > 


znakomitego środka 1 złr. 50 et. 


oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
do porostu. Flakonik 50 ct, Ę 


NĄ 
wzmacnia cebulki włosowa i zapobie wy- 
padaniu włosów. — Słoik 80 Ka “F 


Voda atexńslira, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwa 


i połysk — Flakon 80 et 


BRILAANTTINA, 


nadaje hrodzie miekkość 


naturalny połysk Dana 5A nantów 


31 


Cona 1 złr 20 ot, 


Ksencja miętowa do płukania ust, 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wbł 
na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et. 7 Lage 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


do czyszczenia zębów. 


Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euebnienie zębów. 


Pudełko 30 i 60 centów. 


M IINATOWICZ 


J we Lwowie sklepy własne nlica Kopernika 1. 3, ulica Ma- 
p licka róg Bolimów; w Krakowie Sukiennice 1. 23 w Czer- 


niowcach Rynek | 


Michał Waselica i Andrzej Kilian 


<w e L wur o w ie 


mają zaszczyt zawiadomić, że swoją pracownię stolarską prze- 
nieśli na ulicę Szpitalną 1. 15 i wykonują wszelkie zamó- 
wienia po jak najumiarkowańszych cenach. 


OB JNOROGBOROBOSROM 
Ważne dla Wibn. Duchowieństwa. 


W drukarni I litografi Pillera i Spółki wę Lwowie 


3556 


aą do nabycia druki; 


i 
Wykaz pobożnych fundacyj 
po cenie 50 ct. za librę. 


Pieniądze prosimy nadsyłać przeka. 
z dołączeniem 6 ct. za M y p aem pocztowym 


[e 


list przesyłkowy. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


